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Wachód sł3433 3 w. 18 
=. A. FUCHS s: 
POŃCZOCHY. TRYKOTAŻE. 


Zachód œ 19 59 
Nalewki 2. (Pasaż Simonsa) skiep frontowy tel. 102-59. ` 
W pomiedziąłek dnią 30-go czerwcą r. b. rozpoczynamy ZĘ 
WIELKĄ WYPRZEDAŻ WAKACYJNĄ” 
dijącą możność wyjeżdżającym na letnie wywczasy zaopatrzenia się w pończochy, reformy, kombinacje, 
skarpetki, rękawiczki i t. d. po cenach rewelacyjnie niskich — dotychczas niesłyc anych, 
Dla przykładu podajemy niektóre ceny: 


„UQI PRO QUO” 


Dziś powtórzenie premiery 


„Będzie goraco“ 


czyli 


i POŃCZOCHY REFORMY SKARPETKI %*""' PTRYKOTAŻE 
'W Pończochy mocne zł. 0.95 Figi jedwabne _„„ zł. 2.90 Skarpetki bawełniane zł. 0.45 Tenisówki wełniane zł. 8.90 D je możliwości 
Pończochy fild'ecosowe Reformy przędzowe 14) „1.35 Skarpetki bawełniane mocne ,, 0.65 Tenisówki jedwabne fanta- W 
b Pi e Eki ! > si pory jedwabne „ 3.50 Skarpetki przędzowe » 075 zyjne „ 9.50 
czochy fild'ecogowe „» 2-29 ormy jedwabne z koron- Sk tki : ; s > 
Pończochy fild'ecosowe jed- ka cena replanog | pilo atun E 0 my, .  Podsokikatipiowe dzieł a 
A saa „ 3.50 Reformy czysto jedwabne a n a A "x 115 ne od D = 
ezochy jedwabne do pra- „Paw klamowa 7.99 n odenki kąpiel męskie 
nia ź „ 8.50 Kak aatia Ja he w nas Skarpetki deseniowe mocne ,, 1.95 Sosa APTA me „ 1.25 Polskie Linje Lotnicze 
Pończochy jedwabne cena re- seczki „ 6— Skarpetki fild'ecossowe dese- á 
klamowa , 5— Kombinacje czysto jedwabne niowe „ 2.59 Kogtiumy kąpielowe trykoto- 2.90 skŁOT** 
' peton jedwabne lepszy ” ko A cena Fa sł 13.90 Skarpetki fild'tecosowe dese- ZĘ z Ż 
gatune TS ombinacje haleczk. „Pa niowe z podwójną sto- Kostjumy kapielowe trykoto- 
i Pończochy jedwabne » ” 6.50 cena reklamowa ń „ 16.50 p „ 2.75 we fantazyjne od - p 4.90 Rozklad lotów 
| i tt ds] it d. Tut d. it d "SE, 
> Watny ed 1 czerwca do 31 sierpala 
rękawiczki, skarpetki dziecinne, kalesony, pończochy sportowe w wielkim wyborze sc m 1930 roku. 


Uwaga: I. Ceny wszystkich artykułów zostały odpowiednio zniżone II. We własnym interesie prosimy o cdwiedzenie naszej hurtowni 
II. Na prowincję wysyłamy zamówienia za zaliczeniem 


Prosimy zwrócić uwagę na firmę A. FUCHS, Nalewki 2 (Sklep frontowy). 
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|| Samoloty kursują codziennie . wy- 
jątkiem niedziel. 


KIERUNEK 


o. Warszawa p. 
p. Gdańsk o. 


=— KAFLE 
majolikowe 
REN berlińskie kwa- 
dratclc i cegłę 


270 + 
Ku paeen 


itwo robót 


o. Warszawa p. 
p- Lwów o. 
P. 
o 


o. Warszawa 
D Katowice 


16.  ji6a5| , Katow(ec 
18.15 A Poznań 


.]36.15 | o Warzżawa ~ 
15.35 | p. Bydgoszcz 


A 


zduńskich 


Wie TEATDAWNY BEE | Warszawa, 
Ea FILJI NE POSIADAM ! = dowy Świat 37, ° 
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tel. 52 4-40. 
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Niezawodność Środka została udowodnioną na chłopcu, * Samoloty kursują tylko > ponle- 


= działki, środy, piątki. 
twarz którego z jednej strony zeszpecona jest piegami 
i wągrami, z drugiej strony zupełnie ga Aa m Ed K RA K OW ** Samoloty kursują tylko we wtor- 
dzięki stosowaniu kremu MAL ki, czwartki, soboty. 
nazgplec ten raciono ma sie na: P.W kJ s "Poznaniu, *» czas wschodnio-europejski 
argach Wschodnich we Lwowie, oraz w Katowicach . ad, 
obecnie widzieć go można na ulicach Warszawy. zaprzysiężona kato- g os oi 
Sprzedaż w saar Sa jeeli o aptekach li ck a firma poleca i uwagi: 
perfumerjach. A Wi- 
. x 1) Połączenia w jednym dnia: 
GRP GŁÓWNY: na we g I e rskie 5 Gdańsk — Warszawa — Lwów — Cet- 


Perfumerja Zygmunta Szepniewskiego| mszaine, Tokay,ma- |5 Ermen m. 


Poznań — Tepe — Gdańsk lub 


Warszawa, Żórawia 18, tel. 115-95. ślacz Szamorodner k 


Poznań — Warszawa — Bydgoszcz 


H : lub z powrotem. 
l t. P. z własnych Win- Warszawa — Katowice — Kraków lub 
UWAGA! Mk a. rat Poz 
Niezbędna dla każdej z pań na lato ondulacja wieczna NIC I PIWNIC art S T amo) BM 
„PERMANENTE:, Poznań — Warszawa — Katowice 


która trwa cały rok. Wykonana w zakładzie fryzjer- 
skim Tamasza Borkowskiego, Marszałkowska 50, tel. 
412-98. Za pracę swoją otrzymał najwyższą nagrodę 
na Międzynarodowym konkursie w Wiedniu 1928 r. 
i tytuł profesora, nadany przez 
„LA COIFFURE FRANCAISE* 
w 1929 r. w Paryżu. 2503r 


; Wiedeń lub z powrotem. 
Przedstawicielstwo; Werszawą, Bednarska 26 tel, 93-27 Bydgoszcz — Warszawa — Katowicć 
Wiedeń lub z powrotem. 


i dañsk — Warszawa — Katowice 
Piotr Florczyk as Wiedeń E powrotem. 
Lwów — Warszawa — Poznań lub 

z powrotem. 
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 
z powrotem. 1 


x ==" 
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| Ł || MLŁLOCARNIE Magazyn Ubierów Męskich i Damskich fa 
F | JÓZEFA RÓŻKA p.s omrfier sia 
do napędu motorem czeskiej fa- Bydgoszcz 
e af(]| bryki Kratkiego potrójnie czysz- Bagatela nr. 10 «GZEBĆ 23980 


poleca inż. St. Nawakowski wierzonych materiałów. 


Warszawa, ul. Kredytowa 4 Odświeżanie i przeróbki j 


| CZEKOLADA MLECZNA JASNA | = 22 x wass CHA a mani 0 aa SS ` 


POLSKO! NIE BĄDZ CHWIEJNA!... 


WIELKIE NARODOWO I PAŃSTWOWO - WYCHOWAWCZE OWOCE KONGRESU EUCHARY- 


Nie wszystkim dane było sły- 
szeć, widzieć i przeżyć osobiście 
wielkie dni Kongresu Euchary- 
stycznego w Poznaniu, wielkie 
dni tej potężnej i majestatycznej 
manifestacji Polski _ Wierzącej, 
Polski Wiernej. A przebieg Kon 
gresu, doniosły w sprawach czy- 
sto religijnych, ma olbrzymie tak- 
lze znaczenie pod względem naro 
dowo - państwowym. Nie dłate- 
wo, by dotykał jakich draźliwych 
spraw p lityki bieżącej i w ich 
zakresie usiłował autorytetem Ko- 
Ścioła i religji wspierać czyjeś po 
glądy lub stanowiska, ale dlate- 
go że — wiążąc Ściśle ideje naro 
du z idejami Chrystusowemi — 
rzucił podniosłe hasła odradzania 
się oraz wzmacniania duchowego 
narodu, pod znakiem Krzyża i 
prawdziwej miłości Ojczyzny. 

Szukamy dziś wszyscy w mę 
ce i w udręce złotych kluczy na- 
szej państwowo - narodowej przy 
szłości: szukamy ich po wszyst- 
kich szlakach Świeckiej myśli 
ludzkiej, po wszystkich zakątkach 
zamków ducha ludzkiego. Żyje- 
Iny w dreszczach pogoni za nowa 
mi formułami szczęścia zbiorowe - 
go. Jak to bywa w chwilach 
kryzysów i przełomów, jak to by 
ło w przedsokratycznym okresie 


blądzenia umysłów —  przerzu- 
camy drżącemi z  niecierpliwo- 
ści i głodu rękami wszystkie 


rauki, recepty, programy, szuka- 
jąc czegoś, coby nas skrzepiło i 
nmocniło w budowaniu lepszego 
jutra. Każdy przybiega na forum 


Sędzia Komisarz masy 
upadłości 


Maurycego Reingolda i Izaaka 
Orańskiego ogłasza, że Wydział Har. 
dlowy Sądu Okręgowego w Warsz!- 
wie wyrokiem z dni 7 czerwca 199% 
r. ogłosił upadłość Maurycego Rei 
golda i Izaaka Orańskiego „handl i- 
jących p. f. „M. Reingold i I. Oran- 
ski“ ul. Zielna 24, mianując Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego 
Władysława Bocqueta, Kuratorem zaś 
adwokata Hieronima Czarnego (ul. 
Chmielna 35), że wobec tego wierzy. 
ciele upadłych i ich dłużnicy winni 
niezwłocznie donieść kuratorowi masy 
upadłości lub Wydziałowi Handlowe- 
mu Sądu Okręgowego w Warszaw:: 
o swych pretensjach i o należnościach. 
które im od upadłych przypadają, a 
także o wszelkim majątku i fundu- 
szach, należnych od nich upadłym l! 
znajdujących się w ich posiadaniu i 
rozporządzeniu. Jednocześnie na mv 
cy art. 476 K. H. Sędzia Komisarz 
wzywa wszystkich wierzycieli masy 
upadłości, aby w dniu 2 lipca 1930 r. 
o godz. 11 rana, jako w pierwszy:n 
terminie lub w dniu 5 lipca 1930 r. 
o godz, 11 rano jako w drugim teru. 
rie stawili się osobiście lub przez p+ 
nomocników wraz z dowodami wie 
Izytelności do Sekcji Upadłościowoj 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie (ul. Miodowa 15; 
slem wysłuchania sprawozdania K- 
tatora i wyboru kandydatów na syn 
łyka tymczasowego. Niestawiennie 
iwo wierzycieli we wskazanych wyżej 
terminach spowoduje umorzenie p- 
ttępowania upadłościowego. 

Sędzia Komisarz 

(—) WŁ Bocquet 

Za zgodność Kurator 

() H. Czarny. 


STYCZNEGO. 
publiczne ze swoją myślą i gło- 
śnem zachwalaniem albo nawet 
pogróżką zachęca do jej popar- 
cia, do przyjęcia jej za ewangełję 
Nowej Polski. 

Wre w sercach : w umysłach, 
ale na horyzontach, wśród cięż- 
kich chmur niepewności i zniechę 
cenia nie widać jasnego, życio- 
twórczego słońca. Zgiełk zabija 
myśl, walka trawi siły, rozterka 
niszczy wolę. 

A oto rozlega się z Poznania 
głos Nuncjusza Apostolskiego; 
głos, który, choć w obcym powie- 
dziany języku, jest głosem brata, ' 
głosem przyjaciela. 

„Polsko! Ojczyzno bohate- 
rów, świętych i męczenników! 
Wstań, podnieś do Jezusa swe 
serce i twój umysł, twoje zamia- 
ry, twoje dążenia! Nie bądź 
chwiejną, bo długą jeszcze drogę 
masz przed soba!“ I dalej głos 
ten mówi: „Ktoby zerwał jed- 
ność moralną, a nadewszystk » 
jedność katolicką narodu, ten po- 
zbawiłby Polskę jednej z naj- 
większych sił oporu, sił spójni, 
jakie naród posiada"... 

A tuż po tym natchniony 
głosie przedstawiciela Ojca Świę- 
tego rozbrzmiewa piękne i pod- 
niosłe wezwanie Ks. Biskupa 
Szlagowskiego. 

„Jakoś był z ojcami naszymi, 
bądź, Boże, z nami! Bądź w du- 
szach naszych, rządź w- publicz- | 
nem życiu naszem, społecztteri, 
narodowem, państwowem Niecn 


w prawodawstwie polskiem i w|kazalnicach i w koniesjonałach. 


szkolnictwie polskiem, i w wy- 
twórczości polskiej, i w kulturze 
polskiej, w nauce, sztuce, litera- 
turze polskiej promienieje Duch 
Boży!*... 

Oto program! Oto busola du- | 
cha, który pragnie widzieć cały 


kierunek swej drogi, całą treść 
swej pracy i walki. Oto myśl, 
która ma skrzydła anielskie, ser- 
ce złote, oczy promienne i twarz 
pogodną. Zaprawdę, cóż lepsze- 
go znaleźli, cóż mogli znaleźć ci 
wszyscy, którzy szukają idei pol- 
skiej, szukali jej tyle lat, wšród 
tylu trudów daremnych poza ta 
sfera pojęć i myśli, którą okrešla- 
ja powyższe. słowa, tak mocne 
choć tak proste? Cóżeśmy — 
państwo i naród -- mieli, skoro 
tylko ponad myśl Bożą wyniosły 
się inne jakieś hasła lub inne 
wskazania? Mieliśmy tylko roz- 
terki, walki, błądzenia, rozczaro- 
wania po wielkich a złudnych na 
dziejach, fermenty zjadliwe a nie 
twórcze, zawody i upadki ducha. 

Odbudujmy się duchowo w 
idei Chrystusowej i wnet znajdzie 
my złote klucze sił i rozwoju na- 
rodowego, społecznego, państwo- 
wego. Przestańmy wierzyć 
wszystkim małym idejom, które 
trwają czasem przez jedno poko- 
lenie lub przez jeden sezon. Prze 
stańmy szukać Polski po werte- 
pach eksperymentów i licytacji 
klasowej czy partyjnej; przestań 
my błąkać się w mroku bezdo- 
gmatowej jałowości Zawierzmy 
wszyscy, że Chrystus dał ludz- 
kości zasady, na których oprzać 
można najwznioślejszą budowe 
świata. 

Niechaj nie mówi nikt, że nan 
ka Chrystusowa istnieje tylko w 
obrębie murów kościelnych, na 


Dajmy jej iść drogami 
kich naszych spraw, dajmy i>! 
żyć we wszystkich naszych my- 
ślach, a stanie się naród krysz- 
tałem a państwo — śpiżem przez 
moc rzeczywistego odrodzenia 
ćuchowego... 


Dzień polityczny 


SPRAWOZDANIE KOMISJI MI- 
NISTERJALNEJ. 

Dziś powrócili do Warszawy 
członkowie komisji Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, wydelego- 
wanej pod przewodnictwem dyr.) 
Weissbroda dla zbadania stosun- 
ków na pograniczu polsko - nie-| 
mieckiem w województwie pomor | 
skiem. 5 

Komisja złoży ministrowi spc- 
cjalne sprawozdanie, które poslu- 
ży do opracowania zarządzeń za | 
równo dla władz administracyj-| 
nych jak i straży granicznej. 


Z MINISTERSTWA PRZEMY- 
SŁU I HANDIU. 

Na czas pobytu Pana Ministra! 
Przemysłu i Handlu inż. Kwiat-| 
kowskiego w Belgii objął kiero-| 
wnictwo tego ministerstwa pod- 
sekretarz stanu w M. P. i H. pan 
Korzuchowski. 


ODSZKODOWAWNIA WO- | 
JENNE. 


W związku z realizacją planu PRZYJAZD  PRZEDSTAWICIE- 


Junga i zawartą w r. b. umową li 
kwidacyjną polsko - niemiecką 
występują związki wierzycielskie 
w Polsce do Rządu w sprawie 
odszkodowań 'woiennych należ- 
nych obywatelom państwa Pol- 
skiego. 

Opracowany został memoriał, 


który ma być złożony prezydjum 
rady ministrów i ministrowi skar- 
bu w sprawie wydania przez Pat 
stwo Polskie wedle wzorów usta- 
wodawstw zagranicznych długo- 
terminowej renty indemnizacyj- 
nej na częściowe pokrycie strat 
wojennych. Związki wierzyciel. 
skie proponują by renta ta, jak 
inne obligacje państwowe losowz 
na była corocznie a na spłatę wy 
losowanych obligacyj wstawiano 
do budżetu państwa specjalne su 
my- 
Według prowizorycznych ze- 
stawień asygnowanie pięciu mi- 
lionów rocznie na cel powyższy 
umożliwiłoby pokrycie szkód wo- 
iennych osób prywatnych w cią- 
gu 75 lat. 

) Podstawa przydzielenia renty 
indemnizacyjnej byłyby zestawie 
nia opracowane w swoim czasie 
przez komisie likwidacyjne, kwi- 
ty rekwizycyjne okupantów i t. d. 


LA LIGI NARODÓW 


Do Warszawy przybył przed- 


stawiciel komisji zdrowia przy Li 
dze Narodów w Genewie Dr. Be 
nedykt Lammee. Dr. Lammee za 
poznać się ma z państwowemi i 
komunalnemi instytucjami 


'wia w Polsce. 


wszyst- 


e 


Przeglad prasy 


SEJM 1 BOLSZEWIZM. 

„Gazecie Połskief* 
p. T. Gr. omawia  penetracię 
bolszewizmu w Polsce, ale tylko 

po to, aby zakonkludować, że 
w stosunku do pokojowego 
, wroga, jakim był i pozostał wo 
bec nas bolszewizm, Sejm nasz 
okazał zupełną bezsilność i 
bezradność. Nie podjął żad- 
nych powaznych kroków dla 
utrudnienia jego propagandy i 
„intryg, które, jak widzieliśmy 
znajdowały oparcie nawet w 
naszych organach policyjnych. 

Sejmu, jako takiego, Sejmu ja- 
ko całości, winić o to nie można. 
W Sejmie był projekt ustawy o 
zwalczaniu działań komunistycz- 
no - antypaństwowych, była ini- 
cjatywa klubów narodowych, ale 
lewica sprzeciwiała się tej ini- 
ciatywie. Lewica zawsze okazy- 
wała tolerancję dla wybryków 
frakcii komunistycznej w Sejmie. 
We wszystkich niemal proce- 
sach karnych przeciw komuni- 
stom, prasa lewicowa widziała 
tylko albo prowokację, albo sro- 
gość judykatury. 

Sprawy trzeba nazywać po 
imieniu. Nie Sejm, ale lewica 
sejmowa, lewica polityczna w rę 
kawiczkach traktowała bolsze- 
wizm. 

Ale i policja oraz władze prze- 
sadnię  formalizują te sprawy. 
Każdy wyższy policiant wie do- 
brze, kto w Polsce należy do 
central komunistycznych, kto im 
pomag i współpracuje — ale jed- 
nek ludzie ci chodzą wolni. Co to 
tu obwiniać ten Sejm o wszyst- 
kie grzechyh i zbrodnie? 
PERSPEKTYWY GOSPODAR- 

CZE. 

Jeszcze niedawno zansiło się 
na niezły urodzaj w tym roku. 
LA oto „Polonia“ pisze, że 
| ` Z całej Polski dochodzą 
wiadomości o panującej suszy 
io jej następstwach. Żyta nie 
porosty, w klosach hrak ziar- 
| na. Owse i jęczmienie są wy- 
palone, seradele, w wielu cze 
ściach kraju stanowiące glów- 
na paszę, przeparity. Kartofle 
trzymają się jako takie, ale 
już dziś możaa przesowiedzieć 
że zbiór ich będzie wiele mnicj 
szy. Niech susza potrwa jesz- 
cze tydzień, lub dwa, żniwa bę 
dą o połowe mn'cisze 

Ceny niezawodnie wtedy 
podskoczą. © astach chleb 
będzie droższy, ale nietylko 
chleb, lecz i karfaśle i mleka i 
masło i mięso. Romik 2 tego 


1 


zdro- 


«jednak niewiele skorzysta. Dziś 
z braku gotówki sprzedaje 
swe zboże za bezcen. Donoszą 
że w niektórych okolicach rol 
nicy sprzedają teraz zboże na 
ruin po 8 zł. za centnar, by 
pokryć najniezbędniejsze to- 
trzeby, zbyt często bieżące i 
zaległe podatki, kary i grzyw- 
ny za zwłoki w płaceniu. Rząd 
pomnożył liczbę informatorów 
i egzekutorów podatkowych, 
a wszyscy mają dużo do czy- 
nienia po miastach i wioskach. 
Rolnik wysprzedawszy swe 
zbiory po Śmiesznej cenie, ła- 

, two znajdzie się w tem poło- 

żeniu, że na przednówku be- 

dzie kupował sam zboże, mo- 
że swoje własne po cenie po- 
dwójnej. 

Położenie robotnika, rzemie 
Śślnika wogóle mieszczanina je- 
szcze się pogorszy. 

Sytuacja tedy się wikła. Przez 
zły urodzaj do poprawy życia go 
spodarczego nikt jeszcze nigdy 
nie doszedł. Trzeba wytężonej 
i rozumnej akcji. aby opanować 
tę katastrofę. A tu tymczasem 
|wre walak polityczna... 

` SMĘTNE REFLEKSJĘ ŻY- 

-" DOWSKIE. 
Naszr P r eg lada daiefu= 
pust swemu żalowi, że MacDo- 


nałd ograniczył imigracię żydow= 
ską do Palestyny. Przy okazji 
rzuca więc ogólniejszą uwagę, za 
barwioną smętkiem i melancho- 


lią: 

Z socjalistami stało się to, 
co z wielu innymi demokrata- 
mi. Dopóki byli w opozycji, 
mieli pełne usta frazesów wol- 
nościowych. Z chwilą zaś gdy 
doszłi do władzy i do... miski, 
stali się w mniejszym lub 
większym stopniu ciemiężycie 
lami. Tę prawdę, którą obser 
wujemy nad Tamizą i nad Wł 
słą trzeba powiedzieć otwarcie 
dla dobra samego socjalizmu. 
Gdzież tego przyczyna? Czy, 

aby nie w tem, że zupełnie ina- 
czej wygląda życie od strony re- 
zolucji wiecewej, a zupełnie ina- 
czej — od strony biurka mini- 
stra? Znaliśmy też sporą liczbę 
takich młodych liberałów i rady- 
kałów, co po objęciu po ojcu 
banku, handlu lub fabryki — sta- 
wali się zdecydowanymi „reak- 
cjonistami*. 


PRAWOSŁAWIE W POLSCE 


W  „Kurjerze Warsz.“ 
znajdujemy bardzo interesujące 
wywody z racji soboru prawo- 
sławnego w Polsce. Zacytujemy 
z nich rzut Światła na różne pra- 
dy, które nurtują opinję w związ 
ku z soborem i autokefalją: 

Rząd spodziewa się na dro 
dze takiego odwołania się do 
ludu zyskać zaufanie szerokich 
mas prawosławnych i wpływ 
na tok spraw prawosławnych, 
zwłaszcza w kierunku odnowie 
nia wyższej hierarchji cerkiew 
nej. Politycy naszych mniej- 
szości wschodnich liczę na uza 
leżnienie duchowieństwa od 

„elementu świeckiego, na wciąs 

'gnięcie go do pracy narodowo 

ściowo - politycznej. Propagu 

ią system wybieralności przez 

ludność duchownych i bisku- 

pów. Pewni są znacznego ogra 

niczenia wpływu rządowego 
= na sprawy cerkiewne. 

s 


-POLSKIE 
TRANSATLANTYCKIE 
TOWARZYSTWO 
OKRĘTOWE 


LINJA 
GDYNIA - AGCRYKA 


organizuje pięciodniową wycieczkę 


Z GDAŃSKA DO KOPENHAGI 


(dwa dni pobytu w stolicy Danji). 


Odjazd z Gdańska okrętem trans- 
ocenanicznym 
„PUŁASKI 

w dniu rr lipca 1930 roku, popo- 

r łudniu, 

Powrót z Kopenhagi okrętem trans- 

| oceanicznym 
` „KOŚCIUSZKO” 


w dniu 15 lipca 1930 roku. 
x 


Cena przejazdu do Kopenhagi i z 

powrotem klasą kabinową wraz z 

utrzymaniem w czasie podróży o- 
krętem — ZŁ 250, 


| Bliższych informacyj udziela biuro 


POLSKIE TRANSATLANTYC- 
KIEGO TOWARZYSTWA 
OKRĘTOWEGO 


' 
LINJA GIVN — AMERYKA 
w Warszawie, 
ui. Marszałkowska Nr. 116, tel. 108-82, 
lub w Gdyni, 
ul, Nadbrzeżna Nr. z 


Sk. 4930. Ne. 175. 1 


Napad na amdasadę 


Systematyczne ataki na przedsta- 
wicielstwo Polski. 


Poryć, 88 czerwca. — Wczosuj 
około godz. 22.20, grupa złożona z 47 
osobników,  obrzuciła kamieniami 


gmach ambosady polskiej. Cztery szy- 
by zostały wybite. Sprawcy napasa 
zbiegli zanim policja zdołała inter- 
wenjować. Byli to komuniści, którzy 
w ten sposób zaprotestowali przeciw 
skazamiu trzech komunistów we Lwo- 
wie. 


sinami. 
Redakcja. 
W numerze 135 


iskierki 
Nawałnica. 

Berlin. — Wczoraj wieczorem 
przeszła nad Berlinem gwałtowna bu 
rza, połączona z piorunami i oberwa- 
niem się chmury. 

Bójki bittlerowców z komunistami 

Berlin. — W czasie zgromadze- 
nia hittlerowców w jednej z sał ber- 
lińskich, doszło wczoraj do krwawej 
bójki z komunistami. Obecni na sali 
komuniści zaatakowali hittlerowców 
krzesłami i kuflami od piwa, Liczni 
uczestnigy zebrania, ratując się przed 
ciosami walczących, musieli wyskaki 
wać przez okna z wysokości 8-ch me- 
trów na ulicę. Połicja aresztowała 
kilkadziesiąt osób. 50-ciu uczestni- 
ków zebrania odniosło rany. 12 osób 


w „zj rannych przewieziono do SZpi- 
a. a 


Zīot sokołów. 

Białogród. — (Avala) Pierw- 
szy dzień kongresu sokołów minął 
Ieśród powszechnego entuzjazmu. O- 
hbecność delegacyj za wszystkich czę- 
éi kraju oraz delegacyj wszystkich 
krajów słowiańskich nadaje uroczysto 
kciom białogrodzkim specjalnego zna- 
ktzenia, a jednocześnie jest to mani- 
sel jedności narodowej Jugosła- 
Raport Stalina. 


Moskwa. — Tass. Raport po- 
ry, złożony przez Stalina na 16 
zjeśdzie paztji komunistycznej, zajął 
dwa posiedzenia i trwał 7 godzin. W 
raporcie tym Stalin zanalizował szcze 
zółowo międzynarodową i wewnętrzną 
sytnację Z. S. R. R., jak również we 
wnętrzne probłemry partyjne, 
"Okres wakacyjny. ` 
Citta del Vaticano. — Do. 
wiadujemy się z kół zazwyczaj dobrze 
poinformowanych, że Ojciec św., po 
zakończeniu roku jubileuszowego i vd 
byciu konsystorzów tajnega 1 publicz 
nago, w pierwszej połowie li roz- 
pocznie okres wakacyjny. > 
' Ewakuacja Nadrenji. 
Kehl. — Ostatni bataljon wojsk 
jnych opuścił w dniu dzisiej- 
asym Kehi. Komisja niemiecka obję- 
ła 40 objektów zniszczonego przyczół 
ka mostowego oraz twierdzy. 


załatwieniem 
w Małopolsce i na Kresach, 
żąda ugody jawnej 


wę za ważną, 


dzenia się opinji polskiej. 

Jako urodzony i 
we Lwowie, jako senator woj. 
lwowskiego, chciałbym * wyrazić 
w myśl wskazań Redakcji swą 
opinię Polaka i chrześcijańskiego 
demokraty. Rozumie się, że sta- 
nowisko nasze jest pojednawcze, 


narodowienia, ale co do rokowań 
z Undem i zawierania z nim ugo- 


długoletniego doświadczenia. 
Najprzód zastanówmy się nad 


skiego chce robić ugodę? 


więc ze skrajnymi nacjonalista- 
mi, złoszącymi otwarcie z try- 
buny sejmowej i senackiej, że dą 
¿a do niezależnej Ukrainy za- 
chodniej i wschodniej, a więc do 
oderwania Kresów i Małopolski 
Wschodniej od Polski. à 
Jest to wiec'" stronnictwo 
otwarcie antypaństwowe. Jaka- 


ctwem jest wznowieniem akcji 
antypaństwowej, przeciw czemu 
my, Polacy kresowi, musimy sta 
nowczo zaprotestować. 


w Austrji, rokowaliśmy i robiliś- 
my ugodę z Rusinami już nie- 
jednokrotnie i zawsześmy na niej 
źle wyszli. Najprzód zrobiliśmy 


mańczuk jej nie uznał, a za nim 


soms... .. IL LLU ALTI TTTTTOTTENTTTTETTTLN) 


Przed wviazdem na Ietniska 


POLECAMY: 


WEŁNY SUKNIOWE. 
KOSTJUMOWE.PŁASZCZOWE. 

JEDWABIE 5EŹNIANE au. 10.60 
WOĄŃLE VEŁNIANE DESENIOWE 42 
POPELINY JEDVABNE w KOLORACH  . . 360 
PODSZEWKI JFDWABNE > 3.50 
ZEFIRY KOSZULOWE A 
JEDWABIE PESENIOWE DO PRANIA . - 260 
pERKRLE T77N0wE : 1.70 
FULARY CZYSTO JEDWABNE DESENIOWE 


Z. ŚLIWERSKI i S” 


AL. SERGZGLIMSKIE 17. 


- 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST. GÓRSKIEGO 


MARSZAWA 


3 PO 4 UŻYCIU USUWA” 


SEKSIKAŃ 


A 


awego pisma 
zamieściła Redakcja artykuł p.t. 
„Czy na drodze do porozumie- 
nia?" w którem oświadcza się za 
sprawy rusińskiej 
ale 
i loialnej, 
słusznie uważa Redakcja tę spra 
ale pełną niebez- 
pieczeństw i pragnie wypowie- 


zamieszkały 


że nie pragniemy krzywdy Ru- 
sinów ani gwałtownego ich wy- 


dy jestem nieco odmiennego za- 
patrywama, a to na podstawie 


tem, z kim rzekomo rząd za po- 
średnictwem b. ministra  Józef- 


Z ukraińską narodowo - demo- 
kratyczną organizacją (Undo), a 


kolwiek ugoda z takiem stronni- 


My, Polacy, za czasów niewoli 


ugodę z Barbińskim, kresowni- 
kiem partji rusińskiej katolickiej. 
Po zawarciu umowy zaraz Ru- 


z Rumańczu- 
kiem. Ale nie uznał jei Pełnusz- 
kiewicz i walka trwała dalej, — 
walka, która doprowadziła do 
zajęcia w porozumieniu z Au- 
striakami Lwowa i Wschodniej 
Małopolski , którą dzieci nasze 
krwią swoją musieli dla Polski 
zdobywać. To był wynik ugód z 
Rusinami. Czy mamy raz jesz- 
cze dać się wyprowadzić w po- 
le? 

Lecz iak załatwić kwestię ru- 
sińiską? My, katolicy, mamy jed- 
ną odpowiedź: Rząd polski powi- 
nien być w stosunku do Rusinów 
sprawiedliwy. -nie * szykanować 
ich, lecz żądać bezwzględnie 
uznania państwowości polskiej, a 
tych. którzy nie chcą zająć tego 
stanowiska nie dopuszczać do 
żadnych posad państwowych, to- 
warzystw zaś i spółek spółdziel- 
czych, prowadzonych w duchu i 
przez członków Unda, nie“ sub- 
wencjonować. 

Jedno z pism podaje ustępstwa 
które rzokomo p. Józefski ofiaru- 
je Undu. ~ Nie wiemy, czy szcze- 
zóły te są prawdziwe, ale może- 
my je omówić. Podobno ofiaruje 
rząd Rusinom uniwersytet „u~ 
kraiński“ w Przemyślu. Jak wia- 
domo Sejm w r. 1922 uchwalił do 
dwu lat założenie uniwersytetu 
„ruskiego“ nie „ukraińskiego“, 
uchwały tej nie wykonano do- 
tychczas, bo Rusini chcieli mieć 
koniecznie uniwersytet ukraiński 
we Lwowie, gdzie jest tylko 13 
proc. Rusinów. ` ' 

Polacy przeciw temu protesto- 
wali i ofiarowywali im na miej- 
sce uniwersytetu Kraków. ` Rząd 
chce umieścić uniwersytet w 
Przemyślu. Jest to możliwe. ale 
ma to być uniwersytet ruski, a 
nie ukraiński. W polskim języku 
Ukraina oznacza obszar woje- 
wództw kijowskiego i brasław- 
skiego. Jest to nazwa kraju nad 
Dnieprem, na naszych Kresach 
nie było nigdy żadnych Ukraiń- 
ców, od wieków mieszkają tam 
Rusini. Mogą siebie Rusini nazy- 
wać jak chcą, 'ale żądanie, byś- 
my zmienili nasz język byłoby 
podobne do tego, gdyby Niem- 
cy przy ugodzie handlowej zażą- 
dali, byśmy ich nazywali „Doj- 
cze“ a nie Niemcy, bo oni się tak 
nazywają. 

Drugim ustępstwem ma być 
zniesienie „lex Graleski*: utra- 
kwłzacja szkół. Z tem zgodził- 
bym się zupełnie, Utrakwizacja 
szkół krzywdzi zarówno Pola- 
ków, jak i Rusinów. Jedni i dru- 
dzy chcą, by ich dzieci uczyły 
się w szkole powszechnej w oj- 
czystym języku.  Utrakwizacja 
szkodzi bardziej jeszcze intere- 
som polskim, niż ruskim, bo zno- 
si się szkoły „mniejszości polskiej, 
które jedynie zabezpieczyć mogą 
tę mniejszość przed zruszcze- 
niem. 

' Trzecie rzekome ustępstwo 
jest ze względów państwowych 
niedopuszczalne. Undo mianowi- 
cie ma się domagać, by pomimo 
stanowiska niepodległościowego, 


a więc antypaństwowego. do- 
puszczać takich Ukraińców „do 
wszelkich posad - rządowych“. 


WTEDY 2 


PLACE 


Budowlane w Warszawie. 


Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy P 
natychmiast akty hipoteczne- K 
Cena zł. 2,50) za łokieć kwadra- I 
towy na 2-u letnie bczprocento- 
we snłnty. Wiadomość Sp. Abc. 
TERENY u! Fórawia 77 
telefon 23-66; w święta 223- 6 | 

Od A—3 4 417, A 


Al 


Porozumienie z Rusinami 


DOŚWIADCZENIA PRZESZŁOŚCI. JAK ZAŁATWIĆ KWESTJE RUSINSKA? 


Od p. prof. dra M. Thullie | poszła większość kusinów. Po Wszak powierzanie stanowisk 
otrzymaliśmy następujące uwa zrobieniu dalszych ustępstw za- | państwowych antypaństwowcom 
gi na temat porozumienia z Ru| warliśmy ugodę 


byłoby to samo. co mianowanie 
wilka pasterzem owiec. Interes 
państwa tego nie dopuszcza. 

Dalszem ustępstwem miałoby 
być oddanie instytucji „Domu 
Narodowego“ we Lwowie „Ukra 
ińcom*. W roku 1848 rząd au- 
strjacki po zbombardowaniu uni- 
wersytetu we Lwowie darował 
ruiny Rusinom lwowskim, a nie 
Ukraińcom, których wtedy wo- 
góle nie było. 

Obecnie maja ten aom i fun- 
dację rusini, odnoszący się przy- 
iaźnie do polaków i. stojący 
szczerze na gruncie państwowości 
polskiej. I tym lojainym rusinom 
mialby rząd polski bezprawnie 
odbierać „Dom Narodowy” i od- 
dawać wrogom państwa? Byłoby 
to postępowanie samobójcze. 

Wreszcie chodzi o wydatniei- 


sze  subwencjonowanie towa- 
rzystw i spółdzielni ;,„ukraiń- 
skich“. 


Wedle mego zdania, to powin- 
no być ze względów państwowych 
wykluczone, bo ułatwiałoby stron 
nictwu antypaństwowemu jedna- 
nie sobie zwolenników 
pieniędzy państwowych na cele 
antypaństwowe. 

"Dajmy sobie spokój z ugodą 
z żywiołami antypaństwowemi, 
Rząd polski niech rządzi sprawie 
dliwie i silnie, niech utrzymuje 
prestige władzy, nisch spełnia 
uprawnione żądania spokojnej lud 
ności ruskiej, niech występuje sta 
nowczo przeciw wszelkim robo- 
tom antypaństwowym, a wtedy 
ludność spokojna obu narodowo- 
ści będzie zadowolona. 


, Dr. Maksymiljan Thullić. 


Każdu 


j ' KONKURS 


i użycie, 


DLA PANIENEK: BRETONKI — 
SUKIENKI kreton. (dła dwuletnich) — z4. 6.00 
SUKIENKI jedw. (dla dwuletnich) 
SUKIENKI tenisowe (dla 12 letnich) — 74. 16.00 
Każdy wymiar następny o 209%, drożej. 


UBRANKA sportowe dla 8 letnich 
wymiar następny o 15% 
CZAPKI „CYKLISTÓWKI* — 
KAPELUSZE SKAUTOWSKIE — 
APARATY FOTOGRAFICZNE — 


W przewidywaniu 
wojny domowe 


Wyolbrzymianie nastrojów 
w Polsce. 


Berlin, 28 czerwca (tel). — 
Obecną tytuację w Polsce wykorzy 
stuje skwapliwie prasa niemiecka, 
przedstawiając położenie to jako 
nadzwyczaj niepewne, a samą Pol- 
skę jako kraj wiecznych niepoko- 
Jow, 


Germania drukuje pod 
alarmującym tytułem „Polska przed 
ciezkiemi walkami” wiadomości o 
kongresie centrolewu, demonstra 
cjach przeciwrządowych w Warsza 
wie, poczem dochodzi do wniosku, 
że Polsce zagraża obecnie wojma 
domowa. 


Vossische Zeitung 
pod wielkim tytułem „Nastroje woj 
ny domowej w Polsce” donosi, że 


|ignorowanie przedstawicielstwa na- 


rodowego doprowadziło do kontr- 
ataku ze strony opozycji, wskutek 
czego pisma prorządowe wyraźnie 
piszą o obawach buntu, 


JĄTRZENIA 
ZA KAŻDĄ CENĘ 


Niemcy o Kongresie Euchary- 

stycznym 

Berlin, 28 czerwca (tel.). — 
„Koelnische Ztg.“, * podając 
wiadomość o otwarciu kongresu 
Eucharystycznego w Poznaniu 
zaopatruje ia w tytuł: „Euchary- 
stia z polityką?". 

Co upoważniło redakcię tego 
pisma do dania takiego tytułu, 
trudno dociec, gdyż w treści no- 
tatki nie ma niczego, coby uza- 
sadmiało go. Chodzi więc tu wi- 
docznie o jeszcze jeden wypa- 
dek szczucia i podburzania prze 
ciwko Polsce. BUJ 


PRZED | 
WYJAZDEM 
NA WAKACJE 


zł. 3,50 
— zł. 10.00 


SUKIENKI „PAJACYKI, (dla 1'/, lt.) — zł. 2.50 
KAPELUSZE płócienne białe sport. 
BERETY fason franeuski w różnych kol — zł, 3.50 
PARASOLKI dziecięce deseniawe — 
POŃCZOSZKI, SKARPETKI, PANTOFELKI 


— zł. 350 
5.50 


DLA CHŁOPCÓW: TRENCHOOATY PŁÓCPENNE 
(dla pięciołełnich) — 

Każdy wymiar następny o 20%, 
UBRANKA sukmaukow'e (dla 3 letnich) zł. +8.00 
Każdy wymiar następny o 20%, drożej. 


zł. 30.00 
drożej. 


zł. 40.00 
dreżej 
zł. 5.50 
zd. 4.75 

zł. 38.00 


NĄ ROBÓTKI DAMSKIE, INFORMACJE NA PARTERZE. 


"> z 


ŻYCIE RELIGIJNE 


Praca dla Wiary 


OBRADY SEKCYJ I-GO KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO 


Poznań, dnia 27 czerwca. 
W dniu dzisiejszym obradowały 
sekcje Kongresu. 

Posiedzenie pierwszej sekcji 
Akcji katolickiej zagaił ks. intu- 
łat Adamski. Referat p. t. „Stan 
Akcji Katolickiej w Polsce“ wy- 
głosił ks. dr. Bross. Drugi refe- 
rat p. t. „Eucharystja podstawą 
ducha apostolskiego“ wygł. prot. 
„dr. Stefan Glasek z Wilna. W cza 
sfe obrad przybyli na posiedzenie 
sekcji J. Em. Ks. Kardynał - Pry- 
mas Hlond, J. E. Ks. Nuncjusz 
Apostolski, który przemówił w go 
rących słowach, zachęcając do 
rozszerzania Akcji Katolickiej w 
Połsce. 


Sekcja uchwaliła szereg rezolu 
cyj m. in.: Kongres stwierdza, że 
gorącem wszystkich wierzących 
katolików pragnieniem jest pójsć 
za wezwaniem Namiestn. Chrystu 
sowego i stanąć w karnym szere- 
gu Akcji Katolickiej dla udziału 
'w apostolstwie Kościoła pod wo- 
dzą hierarchiczną Kościoła, celem 
odnowienia życia Chrystusowego 
w jednostce, rodzinie i społeczeń- 
stwie. 


Kongres z największą wdzięcz 
nością składa podziękowanie 
Episkopatowi polskiemu za przy- 
gotowanie konstytucji Instytutu 
Akcja Katolickiej w Polsce, który 
katolikom świeckim, złączonym w 
organizacjach Akcji Katolickiej 
da dostęp do hierarchicznego apo 
stołstwa Kościoła i otworzy tem 
samęem drogę do spełnienia zada- 
isa które Ojciec S. zalicza do 
głównych życiowych obowiąz- 
ków katolika. 

Posiedzenie sekcji drugiej dla 
inteligencji zagaił p. redaktor Ka- 
sznica. Referat wygłosił dr. Sil- 
nicki p. t. „Eucharystja w życiu 
człowieka wykształconego. Po 
dyskusji uchwalono szereg rezo- 
lucyj, m. in.: Zebrani na Pierw- 
szym Krajowym Kongresie Eucha 
rystycznym w Polsce przedsta- 
wiciele inteligencji stwierdzają 
konieczność utworzenia polskiego 
związku inteligencj katolickiej, ce 


W POZNANIU 


lem pogłębienia myśli katolickiej 
i praktyk religijnych wśród wy- 
kształconych warstw naszego 
społeczeństwa. 


Obrady trzeciej sekcji kobie- 
cej zagaiła p. Rzepecka, przewod 
nicząca Katolickiego Związku Po 
lek. Następnie ks. Irena Puzy- 
nianka wygłosiła referat p. t. 
„Eucharystja jako uzdrowienie 
obecnego kryzysu duszy kobie- 
cej". Po tym nadzwyczaj zajmują 
cym referacie przyjęto szereg re- 
zolucyj. 


. Następnie na tejże sekcji ko- 
biecej wygłosiła referat p. Tekla 
Potworowska p. t. „Pierwsza Ko- 
munja św. a dom rodzinny“. 


Posiedzenie sekcji czwartej 
emigracyjnej zagaił prof. dyr. 
Dembiński. Po wspólnym śpiewie 
„Serdeczna Matko“ przewodni- 
czący powitał we wzruszających 
słowach rodaków z zagranicy i 
gości. Reprezentowane było wy- 
chodźtwo z Ameryki, Francji, Nie 
miec, Łotwy, Belgji i Rumunji. 

Prof. Dembiński podkreślił 
szczególną opiekę ií. życzliwość 
Ks. Prymasa dla emigracji, który 
był również inicjatorem utworze- 
nia sekcji emigracyjnej. Następ- 
nie ks. rektor Łagoda z Paryża 
wygłosił referat p. t. „„Eucharv- 
stja w życiu wychodźtwa'. 


Sekcja piąta, MADA rozpo- 
częła pracę o godz. 8-ej uroczy- 
stem nabożeństwem u fary, cele- 
browarem przez ks. biskupa No- 
wowiejskiego. O godz. 10-ej ze- 
branie zagaił ks. kan. Borowicz, 
prosząc na przewodniczącego ks. 
biskupa Komara. Do komitetu 
honorowego zaproszono: ks. Kró- 
la, ks. Gościckiego, ks. Rewiń- 
skiego, gen. Hallera, O. Turow- 
skiego, ks. Matykę, p. Szumską i 
p. Kapitańczyka. 


Następnie referat p. t. „Ży- 
wotność misji przez Eucharystjęć 


wygłosił O. Krzyszkowski T. J. 


Podczas referatu przybył ks. bi- 
skup Nowowiejski w towarzyst-- 


JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


wie dwóch innych biskupów. Dru 
gi referat p. t. „Pomoc udziełana 
misjom przez Papieskie Dzieło 
Rozkrzewienia Wiary“ wygłosił 
ks. Kinsten z Torunia. Po dy- 
skusji nad referaiami przyjęło sze 
reg rezolucyj a m. in. rezolucję, 
stwierdzającą, że zebrani na 
Pierwszym Krajowym Kongresie 
Eucharystycznym pragną gorąco 
przyczynić się do tego, ażeby 
Światło miłości eucharystycznej 
rozeszło się także po całym świe- 
cie pogańskim i przyniosło z so- 
bą utrwalenie nieocenionego do- 
brodziejstwa wiary Św., bez któ- 
rej niema zbawienia. 


Sekcja szósta Apostolstwa 
Modlitwy, licząca około 2.000 
osób, zebrała się pod przewod- 
nictwem ks. Żukowicza, który w 
przemówieniu swem podkreślił 
wielki udział uczestników Kongre 
su w tej sekcji. O. Nowakowski 
T. J. wygłosił gruntownie przygo- 
towany i z giębokiem przejęciem 
wypowiedziany referat p. t. „Naj- 
miłościwszy Zbawiciel“. Po refe- 
racie zgłoszono szereg rezolucyj: 
Członkowie Apostolstwa Modlit- 
wy zalecają potrzebę rozszerza- 
nia praktyk wynagradzającyci, 
zwłaszcza Kom. św., w 1-szy pią- 
tk miesiąca w każdej parafji i pro 
szą Episkopat o zalecenie odma- 
wiania z ludem przez kapłanów 
po Mszy św. lub nabożeństwie 
pochwalonego przez Papieża aktu 
uwielbienia. Wreszcie postano- 
wiono prosić Ojca św., aby raczył 
ogłosić św. Stanisławę Kostkę 
Patronem codziennej Komunji św. 


Posiedzenie siódmej sekcji piś 
miennictwa i prasy otworzył ks. 
infułat Kłos, wskazując na całą 
wagę zagadnień, które są tema- 
tem obrad sekcji. Ks. Arcyb. Teo- 
dorowicz wygłosił referat „Praw- 
da a kultura duszy“. 


Po wspaniałym tym referacie 
rozległa się burza oklasków a ks. 
infułat Kłos podziękował w imie- 
mu członków sekcji Dostojnemu 
Arcypasterzowi za przepiękną 
prelekcję. — (KAP). 


— Witam cię, senor, w moich szeregach, jak przy- 


Wśród 


JULJAN TALKO - HRYNCE. 
WICZ. Z przeżytych dmi (1850— 
1908) 8-ka, str. 326, z rycin. zł. 12.50, 
skład gł. w Domu Książki Polskiej. 

Znakomity profesor antropologji 
w Uniwersytecie Jagieilońskim, Ju- 
lian Talko - Hryncewicz dobrze uczy- 
nił wydając obecnie swoje pamiętni- 
ki. Znaczna bowiem ich część to 
wspomnienia z lat przed i po powsta- 
niu styczniowem, przeżytych w młodo 
ści na Litwie, ściśle mówiąc w Kow- 
me, a później na Ukrainie, głównie 
w Kijowie, Połskość na tych tere- 
nach i jej prześladowanie są w tych 
wspomnieniach autora ciekawie uję- 
te. Dalsze lata wspomnień to pobyt 
autora na Syberji i w Mongolji wre- 
szcie powrót do kraju i dziaralność 
lat ostatnich. Sa to niepospolite pa- 
miętniki niezwykłego człowieka, zwier 
ciadło życia poczerwego Polaka, który 
dzięki swemu poczeiwemu charakter» 
wi, serdecznemu umiłowanemu nauki 
i wyjątkowej wytrwałości w pracy do 
brze się zasłużył Ojczyźnie. Jego 
wspomnienia o szkołnictwie, o powsta- 
niu styczniowem, o społeczeństwie poł 
skiem na Litwie i Ukrainie, o Syberfń 
i o wiełu ludziach wybitnych, których 
osobiście poznał, — zapewniają nie- 
ay wartość jego pamiętni- 


KS, FERDYNAND ERREN- 
BORG T. J.: Ku szerytom kapłań- 
stwa Chrystusowego. Tłumaczył z 
niemieckiego Ks. Dr. Idelfons Bobicz. 
Lwów 1930. Nakł. Tow. Bibłjoteka 
Religijna we Lwowie. In 16-ka (ma- 
ła ósemka), str. 395 i nlb 5 Cena 
5.50 zł. 

..Dobry życiorys jest zawsze in- 
teresującą i pożyteczną tekturę „nie 
na dzień jeden“. 

Życie człowieka dążącego do naj- 
wyższej doskonałości, — młodego i 
skromnego kapłana, o wysokiem uro- 
bieniu (wewnętrznem i zewnetrznam) 
— oto treść dziełka „Ku szczytom ka 
płaństwa Chrystusowego. Niema tu 
w emocje i cuda obfitujących nadzwy 
czajności, a jednak z uczuciem prze- 
dziwnego uroku i rozrzewnienia czyta. 
się życiorys. Gdy go czytamy, prze- 
suwa się przed naszemi oczyma świet 
lana i miła bardzo postać Ś. p. Jana 
Coassiniego (zm. przed kilkunastoma 
laty w Rzymie. wychowanka Germa- 
nicum i Gregorianum, którego autor 
życiorysu był ojcem duchownym, zaś 
tłumacz kolegą na studjach) — naj- 
pierw jako chłopca, wielce obiecują- 
cego ucznia i studenta, a potem doro- 
słego człowieka niezwykłych zalet cha- 
rakteru i sługi Bożego. I gdy czyta- 
jac tak, wczuwamy się w ten obraz, 
zdaje nam sie jakbyśmy rozmawiali 
z tą niezwykle miła postacią... 
wtedy jakaś tajemnicza, niewysłowio 
na moc spływa do duszy naszej... i 
bierzemy — to czego, kto potrzebuje: 
siłę wiary, pokrzepienie ducha, zami 
łowanie prawa Bożego, radość cnoty 
i życia urok... 

Jest to książka dla wszystkich, w 
w pierwszym rzędzie dla tych, którzy 
ideał kapłaństwa mają przed oczyma, 


— i 
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ksiażek 


a jabym ją szczególnie gorąco pole- 
=: młodzieży np. w czasie 2 4 

“pn. MIECZYSŁAW SKRUDLIK: 
„Królowa Korony Polskief". Szkice 
z historji malarstwa i kultu Boga- 
rodzicy w Polsce. Lwów 1930. Nakt. 
Tow. Bibłjobeka Religijna Im 8-ka 
duża. Str. 372. W tekście 109 iłustra 
cyj. Cema 12.50 zł. 

Zarówno gdy chodzi o Historję kui 
tu Bogarodzicy jak i hustorję małar- 
stwa z tym kultem związanego, w Poł 
sce, poza drobnemi zapiskami i doku- 
mentami, których jest spory, me ma- 
my w systematyczną całość zebrane” 
go i opracowanego gruntownie pod- 
ręcznego dzieła, któreby zbędnem czy 
niło powyższe dzieło marego pubłi- 
cysty katolickiego Dr. Skrudlika. — 
Owszem autorowi za opreeowanie, « 
Tow. Bibijoteka Religijna za wyda-! 


nie omawianej pracy, należy się 
wdzięczność. 
Powyższa prar — ją to źródło- 


we, nader poważne i c isma szkice 
historyczno - opisowe, dotyczące ma- 
larstwa i kultu N. P. Marji, Bożej 
Rodzicielki, zebrane we wspaniałą mo 
nograficzną całość, doskonałe się pre 
zentującą. Autor ze znajomością rze- 
czy w dziedstnie ikonmografji i maląr 
stwa, przytem gorący czeiciei niebiań 
skiej Krółowej Korony Polskiej, nie-' 
jedno tłumaczy i wyjaśnia trafnie. 
Słowem dzieło powyższe — choć ty- 
tuł tego nie mówi — daje obraz jak- 
by całości twórczości marjańskiej ma- 
larsko - poetyckiej, że tuk powiem, 
wraz z historją kultu. Zawiera cały 
szereg dokumentów i $ u- 
wag, nie mniej czyta się jak najcie- 
kawsze owiadanie, bo jest w niemi 
wiele Mok i szczegółów, które wie 

dzieć nuleży. Nie samo życie i Osoba 
Matki Najśw. jest w jego książce od- 
zwierciadłone. Osoba, Boskiego Jej 
Riyna jest przecież słońcem... Wystę 
pują tu także cała św. Rodzina i 
Święci. Sporo, bo 109 ñustracyj w 
tekście przedstawiających najsław - 
niejsze obrazy znakomitych i najzna- 
komitszych malarzy (w tem wszystkie 
sławniejsze obrazy maryjne, które są 
w Polsce, między niemi wiele dotąd 
nie reprodukowanych). 

Sądzę, że dzieło to warte jest na- 
prawdę swoją cene i warto je nabyć, 
choćby drogą na" Sg r 

Aleksander Buc:: 


WŚROD 
WYDAWNICTW 


Nr. 25 „Bluszczu rozpoczyna 

artykuł Natalji Jastrzębskiej p. t. 
„Kobieta nie może tracić narodowo: 
ści, zawiera jący ciekawe wyjaśnie- 
nia w sprawie przynależności pań 
stwowej kobiet zamężnych. Dział li 
teracki całkowicie niemal poświęcony 
jest Janowi Kochanowskiemu. 
+ W tych dniach ukazał się zeszyt 
2. Tomu II „Przeglądu Historyczno -: 
Wojskowego‘, czasopisma wydawane 
go przez Wojskowe Biuro Historycz- 
ne, 


lekkie welony białych mgiel. 


szerokim, do 


W jarze 


MEXICANA 


) (WSPOLCZESNA POWJESC MEKSYKANSKA). 
28 

— Jesteś Meksykańczykiem? 
=No... 

Gringo? *). 
No — odparł 
serwował wodza. 

-. Kto więc jesteś, mów! 

— Jestem Polakiem! 

— Polaco... Polaco... Si, już wiem... To jest w Eu- 
rope. Kto cię do mnie przysyła? 

— Nikt Przybyłem sam. Wiem, o co chcesz wal- 
czyć. Teraz jestem pasterzem koni, dawniej, w mojej 
ojczyźnie byłem oficerem. Chcę ci pomagać. 

— Skąd się wziąłeś w tym kraju? 

— Mieszkam tu już ośm lat i pracuję, jak widzisz. 

Watażka spojrzał uważniej na przybysza. 

Był to olbrzymi mężczyzna, silnej, prawie herku- 
lesowej budowy, opalony na złoty bronz, ubrany, iak 
na pasterza koni, dostatnio. U pasa wisiały mu dwa 
potężne Colty i torba z ładunkami. Przez ramię miał 
przewieszony krótki, nowoczesny karabinek kawale- 
ryjski. Koń pod nim był doskonały, łaciaty mustang, 
wprost nadzwyczajnego wzrostu. 

W twarzy przybysza było tyle spokojnej godno- 
Ści i powagi, że Guerero zbliżył się do niego i poda- 
jąc mu dłoń na powitanie, — rzekł przyjaźnie: 


olbrzymi pasterz i bacznie ob- 


*) Gringo, pogardiiwa nazwa, jaką darzą Meksvkanie Ame- 
rykanów. 


jaciela... 

— Gracias, senor.... 

— Obecnie ruszamy w drogę, wiec o miejscu dla 
ciebie pomyślę na pierwszym postoju. A teraz prosze 
jechać przy mnie. 

Czaja się skłonił wodzowi i ruszył za nim. 

Cała watacha jeźdźców wydłużyła sie jak cielsko 


olbrzymiego węża i wypełzała na białą, zapyloną 
drogę. i ST 
Cziczinek, który jechał na koñcu oddziału, na 


chwilę przystanął, zwrócił się twarzą ku hacjendzie 
i poczał szeptać jakieś indyjskie zaklęcia, oraz wyko- 
nywać dziwne ruchy rękami. 

Żegnamy cię domu nasz w radości, więc prze- 
trwaj nam cało aż powrócimy. A gdybyśmy mieli po- 
wrócić z hańbą, niech lepiej kiczipłagon *) rozdziobią 
nasze ciało, a kości niech bieleja w słońcu, na pla- 
skach tej ziemi.. O duchy oiców moich, dajcie nam 
zwycięstwo, dajcie łup bozgaty!... 

Pochylił się w siodle tak nisko, że głową prawie 
dotykał karku końskiego i szeptał coraz ciszej: 

— Niech się tak stanie... niech się tak stanie, przez 
wszystko co jest Świete na ziemi i na niebie... 

Nagle wyprostował sę, stanął w strzemionach. 
nakreślił w powietrzu znak krzyża nad hacienda i za- 
wróciwszy konia w miejscu, pognał jak wiatr za od- 
działem. 


ROZDZIAŁ VHI. 
Był wieczór cichy i ukojny. Gwiazdy świeciły ja- 
sno, a poświata księżycowa srebrzyła wyimwosłe szczy- 
ty i skaliste, poszarpane 


s RZS = Six. 


turnie, na których Fb) 


którego przytulona była hacienda senority Turado pa- 
nował czarny mrok. Okna domu jarzyły się jeszcze 
czerwienią Światła, ale na cbszernym dziedzińcu pa- 
nowała cisza spoczynku. 

Od strony Oaxaca, szeroką bielejącą w poświa- 
cie księżycowej droga jechał wolno liczny oddział żcł- 


nierzy, a jechał cicho i ostrożnie. Na kilkaset kroków 
przed oddziałem posuwało się trzech jeźdźców, bada- 
jących okolicę. A gdy się im ukazały światła hacien- 
dy, wstrzymali konie, czekając aż sie cały oddział do 
nich przybliży. 

— Czy to już tu? — zapytał 
jednego z trzech jeżdzców. 

— Tak, senor, to hacienda senority -— cdparł sier- 
żant Malaro, on bowiem prowadził szpicę oadziału. 

— Trzeba teraz zachować ostrożność. Nailepiei 
będzie, jeśli podejdziesz z udźini pod dom i zbadasz 
sytuację. Ja stanę z oddziałem na stoku wzgórza i za- 
czekam na ciebie. 

— Rozkaz, poruczniku... 

— Masz światło? 

— Mam, senor... 

-- To ruszaj! 
Juareez. 

— Dobrze. 

Malaro jak kot poczał się skradać ku haciendzie. 
Za nim posuwali się wolno dwaj żołnierze ' nie bar- 
dzo radzi z tei wyprawy wśród nocy, w dodatku 
w okolicy dla nich nieznanej. Ale wszystkie te ostroż- 
ności były zbyteczne. W haciendzie panowała zupeł- 
na cisza. Po kilkunastu minutach sierżant powrócił 
z raportem. 


porucznik Juarez 


A sprawuj się cicho — upominał 


C A s 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


PREZ GDAŃSK I GDYNIĘ 


NAWET CUKRU PRZEWIEŹĆ NIE MOŻNA! 


W prasie niemieckiej i gdań- 
skiej w ostatnim czasie kilkakrot- 
nie powtarzano narzekania na 
ruzbudowę Gdyni, która rzekomo 
ma być niepotrzebną, ponieważ 
Gdańsk może wszystkie towary 
polskie eksportować. Jak mało 
słusznem jest to rozumowanie, 
wynika z nowego szczegółu. 


W ostatnim czasie cukier eks- 
portowy polski napłynął do Gdy- 
ni i Gdańska w tak wielkich lio- 
ściach, że Polska, chcąc w pra- 
widłuwy sposób j na czas prze- 
prowadzić normalny eksport, mu 
siała szukać wyjścia także przez 
porty niemieckie. Z 400.000 ton 
białego cukru tegorocznej kam- 
panji dotąd wywieziono 195.000 
ton nrzez Gdańsk, a 82.000 przez 
Gdynię. Większe zapasy przy- 
wiezionego do tych portów cu- 
kru są złożone jeszcze w gdań- 
skich i gdyńskich magazynach, 
tak, że 50.000 dalszych ton cukru, 
które Polska chce eksportować, 
nie mogą być już złożone w za- 
jerych portach Gdańska i Gdyni. 


Przykład ten jest wysoce pou- 
czający. Porty Gdańsk i Gdynia 
nawet razem w potrzebie nagłej 
nie wystarczają. 


Dumping sowiecki 


Sensacja sezonu tegorcznego 


Szwedzkie koła drzewne zanie 
pokojone są narówni z szwedz-- 
kiemi sterami bankowemi i prze- 
mysłowemi  liczniejszemi trans- 
portami konsygnacyjnemi drze- 
wa rosyjskiego. Akcję tę Sowie- 
ty planowały już od dłuższego 
czasu i ją też należycie przyspo- 
sobiły. Drzewo rosyjskie przezna 
czone dla Szwecji dostosowane 
jest pod względem wymiarów 
jak też i jakości do wymagań 
szwedzkich i jest sprzedawane 
do 25 sh poniżej cen krajowych. 


Drzewnictwo szwedzkie prze- 
chodzi już od dłuższego czasu 
kryzys, nad któręgo usunięciem 


Wabec tego Polska musiała 
częsć swego cukru skierować 
do portów niemieckich. 40.000 
ton cukru polskiego poszło już 
do Hamburga, a prawdopodobnie 
skierowanych zostanie jeszcze 
Halszych 80.000 ton. 


Samolotem 
podróżujecie 


nad chmurami 
| parami 


w słońcu i w czy” 
stem powietrzu. 


| 


l 


a "EE 


pracują nietylko prywatne koła 
gospodarcze, lecz również i rzą- 
dwe, aby zapewnić racjonalną 
podstawę dla tei gałęzi gospdar- 
ki krajowej. W  drzewnictwie 
szwedzkiem zajętych jest dużo 
robotników, których egzystencja 
może być w ten sposób zagro- 
żona. Jeżeli bolszewicy zdołają 
podkopać szwedzki eksport 
drzewny przez swoje tańsze i na 
żadnej racjonalnej kalkulacji nie 
oparte oferty i w dodatku zalać 
szwedzki rynek krajowy, naten- 
czas spodziewać się należy po- 
ważniejszych trudności w drzew 
nictwie szwedzkiem. Rzecz jasna, 
że Szwecja nie patrzy na to obo- 
jętnie, lecz zastanawia się nad 
zastosowaniem środków zarad- 
czych, aby skutecznie paraliżo- 


‚wać konkurencję bolszewicką na cjami 


rynku krajowym. 


Polskie 
curiosa gospodarcze 


„Miasto Polskie” w ostat- 
nim swym zeszycie umieszcza 
następujace gorzkie uwagi nie 
pozbawione w wielu punkżach 
słuszności. 

Niema chyba na całym ¿wie te 
kraju, w którym istniałyby t:kie 
curiosa zospedarcze, jakie 
istnieją w Polsce, 

Do takich dziwolągów gospodar 
czych, które w Polsce posiadają 
prawa obywatelskie, nazywane 
„prawem nabytem” i z tego tytułu 
nietykalne, — są opłaty za zużycie 
wody. 

Magistraty za pomocą sieci ka- 
nalizacyjnej dostarczają wodę lo- 
katorom zarabiając na niej, ci ja 
konsumują, a płaci za to właściciel 
domu, 

Chcesz, czy nie chcesz, obywate 
lu, musisz przyłączyć swój dom do 
kanalizacji miejskiej, bo istnieje 
przymus kanalizacyjny. Oto np. 
prasa warszawska pisze: 

„Dn. r września 1929 r. uplyilal 
termin dobrowolnego przyłączenia 
do sieci wodociągów nieruchomuści 
podpadających, w myśl uchwały 
rady miejskiej z dn. 3 lutego Io.7 
r, pod przymus wodociągowy. Nie- 
ruchomości takich jest I,róy, z czę 
go w śródmieściu i w najbliższych 
okolicach 154, 

Właściciele tych nieruchomości 
otrzymali zawiadomienie w czasie 
od 17 listopada 1927 r. do r6 kwiet 
nia 1928 r. o terminie dobrowol- 
nego połączenia i propozycję wy 
konania połączenia na warunkach 


ulgowych z rozpłatą należności na 


te roboty na 12 rat kwartalnych. 
Nie odniosło to jednak prawie żar 
nego skutku. 


+ "= z - Am. = 


Aby zaopatrzyé 
tych domów w wodę  filtrowaną, 
dyrekcja wodociągów i kanalizacji, 


w myśl przepisów, wykona połą- 
czenia przymusowo na rachunek 
właścicieli domów, Koszt połą- 


czenia wyniesie 1.375.000 zł. i bę- 
dzie pokryty z pożyczki zaciągnię 
tej na ten cel w Banku Gospoditr- 
stwa Krajowego w wysokości 
1.560,000 zł,”, 

Poniewoli tedy zostajesz dobro- 
czyńcą ludzkości — szerzyć bę- 
dziesz hygjene i kulturę. Wstawią 
ci wodomierz, który zapisywać be 
dzie  (niezawsze uczciwie) twe 
względem ludzkości zasługi ¿Ze 
zas wodomierz za twe własne wsta 
wiony pieniądze zużywa się, płacić 
będziesz za zużycie wodomierza, 

Zużywają sie też (wprawdzie b. 
powoli) i kanały, więc też nłacić 
bedziesz za zużycie kanałów 
to słono, bo 40 proc. zużycia wa 
dy Że je wybudowano za twoje, 
chywatelu. podatke we pieniadze o 
tem nikt nie pamięta. Że licza ci 
na renowację tego kapitału, - cóż 
z tego, Czasem wilzisz taka Dv- 
rekcja wodociągów i kanalizacji ma 
nietylko rozum, ale í serce, Rez- 
pożyczy” np. fundusz renowacyjny. 
Cóż robić? Widać komuś na coś 
było potrzeba. Płać tedy, obywate- 
lu, ponownie i siedź cicho, Pan 
Bóg jest sprawiedliwy. “dy ci się 
urządzenia twoje zniszczą, proś 
Boga, by ci zesłał mannę z nieba, 


— i 


mieszkańców 12 krańcach miasta, Nic to. 


GIEŁDA 


WALUTY 


Dol. St. Ziedn. 8.88 i pół 
(sprzedaż 8.905, kupno 8.865). 


DEWIZY 


Belgia 124.52 (sprzedaż 124.43 
kupno 124.21); Holandia 35360 
(sprzedaż 359.50, kupno 357-73); 
Londyn 4335 i jedra czwarta 
(sprzedaż 43.46, kupno 4324 i pól 
Nowy Jork (kabel) 3.921 (Gprze- 


da 8.941, kupno 3.901): Paryż 
35.04 (sprzedaż 35.13, kupno 
34.95); Praga 26.46 i pół (sprze- 


daż 26.53, kupno 26.40); Szwaj- 
carja 172.87 (sprzedaż 173.30. kup 
no 172.44); Stokholm 239.68 
(sprzedaż 240.28, kupno 239.08); 
Włochy 46.78 (sprzedaż 46.90, 
kupno 46.66); . Wiedeń 125.90, 
(sprzedaż 126.21. kupno 125.59). . 

Obrót dewizami średni, tenden 
cja niejednolita. Dolar w obro- 
tach prywatnych 8-89, rubel złoty 
4.61. rubel srebrny 1.70, bilon ro- 
syjski 0,75, gram czystego złota 
5.9244. W obrotach międzybanko- 
wych Berlin 212.47 i pół. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


7 proc. poż. 
88.00; 4 proc. poż. 
11100; 5 proc. państw. poż. pre- 
mjowa dolarowa 63.00 — 62.50 


AKCJE. 
Bank dyskontowy 116.00; 
Bank Polski 17000 — 170.50: 


B. zachodni 73.00; B. zw. sp. za- 
rob. 72.50; Elektr. dąbrow. 65.00; 
Firlej 29.00; Spirytus 23.00. 


Z papierów państwowych moc 
uiejsza 7 proc. pożyczka śtabiliza 
cyina, słabsza 5 proc. premjowa 
dolarowa. Dla listów zastawnych 
tendencja niejednolita. Obroty ak 
małe, tendencja 


| niejednolita. 


bo tobie nie wolno myśleć o jakiejś 
tam amortyzacji urządzeń kanali- 
zacyjnych. 


Ale nie wszyscy jeszcze Są tak 


szczęśliwi, by mieli wodę zadarmo 
Są tacy, którzy jej nie mają, Np. 
Bedą 


mieli, bo tobie, obywatelu podwyż- 


jsza cenę wody i za to uczynią bez 


twej wiedzy dobrodziejstwo innym 
Tak to widzisz, obywatelu prawa. 
polskie kształcą cię w cnocie poko 
ry. Niech nie wie lewica co daie 
prawica! U nas w Polsce już tak 
jest: prawica daje, lewica bierze, bo 
na to jest prawica, żeby dawała, a 


lewica na to, żeby brała, 


Im więcej, tem liepie. I oto dla 
czego: 


„Magistrat m st. Warszawy w | 


piśmie do minist, spraw wewnętrz- 
nych. wyjaśnił że znaczny rozwój 
przedsiębiorstwa wodociągów i ka- 
nalizacji, spowedował wzrost pracy 
we wszystkich niemal działach 
przedsiebiorstwa. Fociagnęło to za 
soba konieczność powiekszenia per 
sanelu zwłaszcza w biurze central 
nem, którego zakres, po dokonanej 
ostatni" rear»anizacji. szczególnie 
się rozszerzył, zaś dotychczasowy 
personel był zbyt szczupły, aby po 
dołać rosnącemu wciąż nawałowi 
pracy. 


Ilość etatów w administracji cen 
tralnej ze roj3 w r, 192930 wrześ- 
nia wzrosła do 141”, 


Płacić za wode? Nonsens! Za po 
wietrze nikt nie płaci i dobrze jest, 
To też, kochany lokatorze. kunuj 
rybkę ze środy (tańsza, niż w pią- 
tek) i ulokowawszy ją w wannie, 
puść wodę do piątku Bed + świe- 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


OGÓLNA STAGNACJA NA GIEŁDZIE 


jeszcze. Pożyczka inwestycyjna 
w zaniedbaniu. Dla listów za- 


Giełda akcyjna w ub. ty- 
godniu nie różniła się swym wy- 


stabilizacyjna | 
inwestycyjna, 


'| zonie znacznie mniejsze, 
| analogicznym okresie r. ub. 


również | sytuacia finansowa jest 
PORY MIA: 


glądem od tygodni poprzednich. 
Cechą dominującą b ył w dal- 
szym stopniu zastój w obrotach. 
Korzysta z tego spekulacja, któ- 
ra zaoferowane papiery stara się 
kurowsć po najniższych cenach, 
co cczywiscic doprowadza do 
zniżek nieumotywowanych po- 
wodami gospodarczemi. W gru- 
pie bankowej ua pierwszem miej 
scu utrzytnał się nadal Bank Pol- 
ski po kursie 170. Bank Zachodni 
notowano po 73, Sp. Zar. 72,50. 
W akcjach przemysłowych obni- 
Żyły się metalurgiczne. 
notowano po 23.50. Z chemicz- 
nych notowano Spiessa po 80, 
akcjami Pulsa, wypłacaiącego 11 
proc. dewidendy obrotów nie 
|było. Z innych notowano Haber- 
,buscha po 110. 

Papiery wartościowe 
również wykazały tylko nie-' 
znaczne obroty. Dolarówka u- 
trzymała się przy kursie 63,25 i 
słabej tendencji. Tranzakcji po- 
życzką budowlaną nie zaczęto 


Z przemysł: s p í s ałowego 


Zmniejszone zapotrzebowanie 


Według tymczasowych obli- 
czeń zapotrzebowanie nawozów, 
superfosfatowych było w tym se- 
niż w 


W przybliżeniu sprzedano w 
tegorocznym sezonie wiosennym 
na rynek krajowy 8000 wago- 
nów sunerfosfatów wobec 11.500 
wagonów przed rokiem. Fksport 
nawozów superfosfatowych wy- 
niósł w powyższym okresie r. b. 
2000 wagonów i skierowany był 
ołównie. do RosSii, a goaien, dp 
krajów bałtyckich. 

Z powodu zmniejszonego „zbya I 
tu fabryki pozostały z wieksze- 


mi zapasami. wskutek czeco ich 


Lilpopa | 


niezbyt 


stawnych tendencja mocniejsza, 
jednak przy niewielkich obro- 
tach. 4 i pół proc. Listy Ziemskie 
notowano po 56. 8 proc. Listy 
zastawane m. Łodzi po 53,50. 8 
proc. Listy m. Warszawy po 76 
złotych. +45 

Giełda dewizowa wa 
zała również małe obroty przy 
utrzymanej tendecji. Dolar w ob- 
rotach prywatnych szedł po 8.88 
rubel złoty po 4.60, czerwoniec 
sowiecki 11,44 zł. 


Rozwój Gdańska 


Gdańsk przewyższył miasta 

niemieckie 

O rozwoju Gdańska w ostat- 
nich latach świadczy rozwinięta 
ogromnie komunikacja zarówno 
kolejowa, jak okrętowa i lotni- 
cza. 

Dziennie odprawia się w Gdań 
sku 349 pociągów. w porówna- 
niu do 333 w r. 1928 i do 270 w r. 
1924. Największę ilość pociągów, 
bo 65 w każdą stronę kursuje po 
linji Gdańsk — Sopoty. W ostat- 
nich latach rozwinął się też 
ogromnie ruch lotniczy. Gdańsk 
posiada dwukrotnie w każdym 
kierunku połączenia z Berlinem, 
Królewcem į Malborgiem, a na- 
stępnie z Bydgoszczą i Warsza- 
wą. 

Poza kolejami istnieje kilkana- 
ście linii autobusowych, utrzy- 
mujących komunikację pomiędzy 
Gdańskiem i całym szeregiem 
miejscowości, położonych na ob- 
szarze Wolnego Miasta, dalej z: 


Kartuzami, Kościerzyną i t. d. 
Komunikacia okrętowa łączy 
Gdańsk nietylkąn, Z szeregiem 


miejscawości na obszarze Wolne= 
go, Miasta. ale także z Królewz 
cem. „Elblązgiem. Swinemiindę, „jtd. 

Prasa gdańska podaiac powyż= 
sze cyfry podkreśla. że mało jest 
w Niemczech miast. któreby pod 


żutka! (według przepisu pani El- 
zbiety). j 
Wypierzesz bieliznę? Wrzuć Ja 
na 24 godziny do wanny i puść wo 
de. Mydła nie będzie czuć wcale! 
(Takiż przepis). ! 
Podobne przepisy mają uznanie 
i wśród przedstawicieli „czynników 
miarodajnych, bo kiedy np. pod- 
czas ubiegłej sesji sejmowej poseł 
Osada wniósł projekt częściowych 
choćby opłat za wodę, wszyscy 
przedstawiciele Rządu byli wniosxo 
wi przeciwni. j 
Możesz więc, kochany lokatorze, 
praktykować wyżej podane przepi-| 
sy, albo wymyślać inne. Nie czyń 


|tylko tego latem podczas wielkich 


upałów, Przestrzega przedtem pra- 
sa w takich oto notatkach: 


„Brak wody na wyższych  pię- 
trach i na krańcach miasta, który 
grozić może Warszawie w razie dal 
szych upałów da się uniknąć, o ile 
szersze warstwy zechcą oszczędniej 
używać wody na cele nieprodukcyj 
ne, 

Dyrekcja wodociągów i kanaliza 
cji wskazuje, że dla zanurzenia hu 
telk lemoniady, lub syfonu wody 
sodowej w wannie, mieszkańcy 
Warszawy zużywają często dia kil 
kakrotnego ochłodzenia tej samej 
butelki, około 5 metrów sześc. wo- 
dy. Wobec tego, że metr kosztuje 
właśc. domu 67 gr., tego rodzaju 
„zabieg” pociąga za sobą wydatko 
wanie przeszło 3 zł, 

Dozorcy domowi marnotrawią 
wodę przy polewaniu jezdni. Za- 
miast pochylenia się i podniesienia 
papieru, zlewają go obficie wodą. 
aby wpędzić do kanału”. | 


Albo inna: | 


dziła, 


względem komunikacji mogły 
'konkurowaé z Gdańskiem 
á “ta | s= 


wodociągów stwier- 
że publiczność przyzwyczajc 
na jest w Warszawie do wylewania 
z kranów kilka wiader wody przed 
nabraniem jednej szklanki. a to w 
celu ochłodzenia tej wody i otrzy 
mania zimniejszej. 

Dyrekcja wodociągów zwróci się , 
z apelem do obywateli, aby nie 
marnowała wody. której może za- 
braknąć dla innych”. 

W imię więc dobra publicznego, 
nie czyń tevo drogi lokatorze, la- 
tem, Zato jesienią, zimą i wiosną— 
możesz używać, ile zechcesz. 


„Dyrekcja 


Latem możesz zresztą wytłuma 
czyć swemu gospodarzowi, że ta- 
niej go wyniesie oflarowanie ci co 
dziennie 1 butelki wina choćby kra 


! jowego. 


Gdy we wrześniu poróżnisz się ze 
swym gospodarzem, połącz pocichu 
wężem gumowym kran wanny z 


. rurą odpływową, Jeden ruch twej 


reki da się we znaki gospodarzowi” 
Ale zrób to pocichu, żeby szmer 
płynącej wody zbyt nie denerwo- 
wał twej wrażliwej małżonki. 
Wynik pewny! š 
We Lwowie rachunki miestęcz 
ne za wodę właścicieli domów przy 
komornem, wynoszącem  bruttc 
1000 zł, wynosiły po 600, Boo, I00c 
i 1200 zł. 1 
$ 
Piszę o tem publicznie, ponie: 
waż fakty te znane są w Polsce po 
wszechnie i nie są obce nawet p 2 
Ministrowi Robót Publicznych. 
Nie stanowią one tajemnicy pań 
stwowej i nie grażą bezpieczeństwu 
publicznemu. 
£ 


Kaj, 


= = MEBLE : 
| GOŚĆ NIEDZIELNY |s nns wra sans 
Í = pialnie, jadalnie, gabinety. Kreżens; 
| liustrowany tygodnik katolicko-społeczny stoły, krzesła. Otomany, tapczan 


jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 
Gość Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katolic- 


łozetki. Brystolki, okazyjne salon 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam 


kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu- Dogodne warunki. 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są FLORYD A” 
pierwszorzedna technika rotograwurowa. 39 


Chmielna Nr. 4i, róg Marszałkowski 


Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

numer pojedyńczy 20 groszy. 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat. 

i u sprzedawców gazet, 

Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 

Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 

do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel, 15-95; 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie- 
dzielnego“ w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


ZAKŁAD 
ORTOPEDYCZNY 


J. Zawodnika 


Warszawa, Leszno 25, 


front, I p., tel. 196-14. 
Istnieje od roku 1910. 
Wykonywa aparaty 
lecznicze (system Hes- 
singa), ręce i nogi 
sztuczne najnowszych 
systemów, gorsety pro- 
stujące,. także bandaże 
rupturowe, pasy brzu- 
szne i t. p. Specjalny 
dział obuwia lecznicze- 
go. Wszystko wykony- 
wa się według ostat- 


w” PROSZEK OD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA” 


A SUWA NAJSILNIEJSZE @ Hokr ai 

(4 A77 ZR s ' A / š > j 
KU a sóLEczawy, Y Sr LEEA rE 
(ANA NA za w Consensus 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI! 


i Pierwsza Kraiowa 
Wytwórnia Wyżymaczek 


U aluminjowych patentowanych 


ul. Elektorałna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro- 


Jepsze í o wiele tańsze od zagranicznych oty wchodzące w za- 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58, 


res obuwia ortopedyczi 


an według ostatnich 
vymagıá ortopedji 


LUTRA 
Raty najdogodniejsze i 
Przerahianie i reparacja futer, faso- 


ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 


id! Nowogrodzka Nr. 27, tel _249-08. 


F 
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najtaniej 


MONDE” 


turystyczne, wyścigowe, damskie, dziecinne 


Na spłaty do 10 rat 


POLECA SKŁAD FABRYCZNY MAISON „ORMONDE“ 


ALa CZW 
4 NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI 
, 
K.LIPINSKI °}? 
Warszawa, Jasna 5, gmach Filharmonii, Katalogi bezpłatnie. Krem Kiss Deloni 


> ROWERY 
CETP | 


= Ens Aw0rt501 mateges 
„OR 
———— J  _ 
BIURO ZBOROWSKIEJ Mazo- 


FARBLJR RATYCHMRA ST m 
WE LANE WAOSY NA KAŻDY 


2ĄDAWY KOLOR, EIT PEWNA 
MEN KOOLA ŁATWY 
190108 UŻYCIA. 


iai 


oryginalny 
ze znakiem 


„Jaskółki“ 


Na sezon letni, 


najnowsze faso- wiecka 4: nauczyciele, nauczycielki, 
ny i kolory ka- cudzoziemki, wychowawczynie, gospo- W. KLIMECKIEGO 
peluszy mę-  |dynie. 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 
A R AT RAAD GRAN RIIE ANEN E Yaqa MOANA 
Poleca POchmara i 
Zgoda 3, tel. 79-24 p ! E (Ë ç 7 AJ B E n mieszkaniow3 
i kuchenn: 
RA qyofcrminowe)  qawwmacmamanrumsmunaqp CZES 


RATY i najtaniej. 


FUTRA Przeróbki i repe- 


racje, fasony modne robota solidna a 


M. LĄCHOWICZ 


Chłodna 8 tel. 283-39. 


mmmmemmmenmem 


Mocna i trwała, konstrukcja stała hermetycznoe$ś;, 

skutkiem tego 5@°, oszczędności opału w porównaniu do 

wszystkich pieców kaflowych, Zbędneść <erecznych remona 

tów. estetyka, gwarancją. taniośc. Przeszło 140.690 

sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędv, 


Wynalazek J wyrób całkowicie Polskie 


KAROL SZRAJBER 


Nie zna troski matka, którą swe w Warszawie, ui. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33. 
a MRU KE | umuman youhas A PAY WW WY a 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


BEBE SZOFMANA 


Stanisław Słowikowski 

Śt. Krzyska 20, tel. 324-20 
Poleca po cenach fabrycznych okula. 
Ty, binokle z najlepszemi szkłami 
punktualnemi „Zeissa“ i „Perfa“, 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony. 
barotemetry, termometry, lupy i t. p. 

Reparacje na poczekaniu. 


Frowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 


vykonuje: ERAMY I OGRODZENIA kościelne I cmant 
balkony, bąlustrady, żaluzje ! okucia do okien 
I drzwi, tudzież wszelkie reparacje 


Gdzie można n 


29. VI. 1930. Nr. 175 


ajtaniej 


kupić? 


Fi FUTRA EE 


FUTRA 
Vielki wybór najnowszych model: 
„aryskich. Ceny przystępne. Warunki 
dogodne 


M. PLESZOWSKI 
Chmielna Nr. 35 tel. 65-51. 


* KRAWIECKIE ZAKŁADY - 


Na raty i za gotówkę? Wykwintnə 
ubiory meskie poleca firma: 
CZYŻEWSKI 
Złotə, Nr. 15. 

Zaklad Krawiecki 
JAN SNIEGULA 
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintna robotę swoich i z powierzonych 
materjąłów. Solidnym udziela kredytu. 
—— 1 
Krawiec Męnki 
C. BORKOWSKI 
w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obsta'unki z 
własnych i powierzonych materjałów, 


Warszaw A 


po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. il m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lanki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


PSS KAPELUSKE aE 


Kapelusze i czapki „męskie 
KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 11, Aż 


oc MERLE 
Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 

bljoteki, iurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t. p. Cery nishie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI 


Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 


Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34 


STEFAŃSKI ° 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od- 
daje na dogodnych warunkach, So 
lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 
Bracka Nr 6. 


EE POŃCZOCHY. a. 
sę TRYKOTAŻE pepa 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pońtzochy, skarpetki 
i reformy w wiylkim wyborze. 


=” „ao o na 


PRZYBORY 


PASY 


lecznicza | 
uszezuplająco 


pończochy 


na żylaki 
ortor W. Lachowicza 
Warszawa, Marszałkowska 123, pisrwsz5 piątra, 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


mj niezwykle lekkie i trwa- 
J "Wale, (ostatnia zdobycz 
É techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo= 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 


Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 pial» 
telefon 1456-52. 


Medale złote: Petersbur3 1916, 
Warszawa 1927. 
Firma chrześcijańasc hi. 


ES SZKOŁY KROJU ET | 


Szkoła kroju prryjmujs zapisy, co 
dziennie ;przyjezdnym locum 
$ "na mieiscu 


CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


FA WYŻYMACZKI EE | 


Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy- 
żymaczki amerykańskie, „platery 
Norblina i Frageta, lodownie pokn- 
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
naczynia aluminiowe. 


„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


Pióra wieczne reparuje specjalny Zar 
kiad po cenach przystępnych 


S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 


Nowy Świat Nr. 38. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


Fabryka luster i szlifiernia szhła 


B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząca. 


Zakład KAMIENIARSKI 


Wykonywa roboty marmurowe, grani- 

towe z piaskowca i reparacje tako- 

wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 
Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


PATEFUNY 
prawdziwe poleca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 

Marszałkowska Nr 154. Warunki do» 
godne, canniki bezplatnie, 


—<—-. mao m 


29. VI. 1930. Nr. 175. 


WIĘCEJ SZKÓŁ 


ZAWODOWYCH 


BRAKI NASZEGO SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO. — UDRĘKI 
MATURALNE 


„Wielu powołanych, a mało 
wybranych“ — tę tezę Pisma Św. 
możnaby śmiało dostosować do 
naszego szkolnictwa. Szkoda, że 
statystyka nie podajee procentu 


kończących szkoły Średnie z 
wielkiej liczby wstępujących. 
Ogromna ilość szkół średnich 


ogólno - ksztalaczacych (przesz- 
ło 700) w stosunku do 200 zaled- 
wie szkół zawodowych daje ob- 
raz nienormalności rozwoju szkol 
nictwa w Polsce. 

Ciągle sie pisze į woła o szko- 
ły zawodowe, lecz sprawa ta 
idzie bardzo opornie, a tymcza- 
sem z roku na rok rosną kadry 
niedokształceńców, którzy nic 
mogąc skończyć szkoły średniej, 
idą w świat niedokończeni, bez 
celu. A ten cel mogłaby im prze- 
cież dać szkola zawodowa. 

To jedna strona medalu... 

A przytem — warunki!... 

Do ukończenia szkół potrzebny 
dobrobyt i jeszcze raz dobrobyt. 
Fatalne warunki: niedojadanie i 
anemia, przetłoczenie mieszkań, 
brak kulturalnego otoczenia i kul 
turalnych rozrywek — wszystko 
to wyniszcza i wyjaławia umysł. 

I oto po 8-iu, nieraz l2-tu la- 
tach borykania się z tysiącznemi 
przeciwnościami, co daje w re- 
zultacie 30 proc. skrytej i jawnej 
gruźlicy wśród uczącej się mło- 
dzieży, następuje „próba dzwo- 


“ 


nu. 


Odbywa się to w warunkach 
wewnętrznych i zewnętrznych 
jaknajgorszych. Czas? Najczę- 
ścieji upały... wyczerpanie. A 
przytem ten fatalny, nieznany 
żadnerhu kulturalnemu narodowi 
system egzaminowania w ciągu 
około 2-ch godzin z rzędu ze 
wszystkich przedmiotówi... I w 
dodatku nietyle przez własnych 
profcsorów, ile przez delegata 
Miu. W. R. i O. P. z władzą nie- 
ma: nieograniczoną. 

Ten sam delegat jednego roku 
w szkole o kategorii A (a więc 
najlepszej) nie „ściął“ ani jedne- 
go ucznia (może był w humo- 
rze?), drugiego zaś roku „ściął“ 
5) proc! (może nie był w humo- 
rze?j Często, jak i w tym roku, 
szkoly o hategorji B mają lepsze 
wymiki, niż szkoły z kategorią A. 

Ileż to razy „odpałeni* po 3 
lub czasem 4 razy próbują przez 
Scyllę i Charybdę matury. W 
tym czasie tracą resztki energji 
i radość życia... 

Uniwersytet!.., 


I tu następuje fatalna katastro- 
fa pomimo, że przecież uniwer- 
sytet jest stosunkowo szkołą łat- 
wiejszą, niż średnia (ulubione, 
wybrane przedmioty i t. p.). 

Co mówią cyfry? 

Oto z wstępujących kobiet koń 
czy politechnikę 5 proc., męż- 
czyzn 10 proc. 

A co się dzieje z tymi 3).000 
„przygotowanych* przez matury 
do „wyższych studjów“? 

modlimy się o ojczyznę w pie- 
śniach. Módlmy się także o los 
miłodzieży.. A ponieważ modlit- 


= ZER 


Gwałtawna radość 


Z radości po zdaniu matury powy- 
bijał szyby, 


Radość zby gwałtowna nie zaw- 
sze objawia się w sposób pożąda- 
ny dla otoczenia, Tak było w Umun 
den, gdzie maturzysta, Karol Re- 
bul z radości po zdaniu egzaminu 
dojrzałości powybijał wszystkie szy 
by pawilonu muzycznego i kawiar 
ni na esplanadzie, poprzecinał ka- 
ble elektryczne, porozbijał lampy i 
zdemolował dwie automatvczne wa 
gi stojące na ulicy, 


wa najlepszą jest w czynie —ko- 
łaczmy do władz, do samorzą: 
dów, do zrzeszeń rodzicielskich o 
szkoły fachowe. O takie szkoły, 
kiore mogą osiągnąć małe, ale 
liczne cele, zamiast dużych naj- 
częściej fikcyjnych. 
W. K. 


Z KINOTEATROW 


Kino - Teatr „ATLANTIC“. 
„KOBIETA i ŻYWIOŁ” reżws. J- 
Fr. Dillon wytwórnie: First Na: 
tional i Warner Vros. 

Dillon nadał filmowi tempo za- 
wrotne. W pogoni za tokiem zda 
rzeń doznajemy niemal utraty 
tchu. Morze, port, spelunka w 
porcie, bijatyka, porwanie, po- 
żar okrętu na morzu — sceny 
znakomicie wyreżyserowane, 
zmieniają się, toczą niepowstrzy- 
manym pędem tratując po drodze 
wszystko, co stoi im na przesz- 
kodzie, zmierzaja ku niewiado- 
memu celowi. Nie pozostawiono 
w spokoju nikogo, niema wyjątków 
dla kobiet i starców, w orbitę 
walki. zmagania się, namiętności. 
zostali wpleceni wszyscy. Niema 
czasu na snobistyczne smakowa- 
nie mimiki aktorskiej, Ryszard 
Barthelmess i Betty Compson 
działają poprostu, a my staramy 
się im towarzyszyć. 

Ilustracje muzyczną cechował 
dyskretny umiar. 

Nadprogram: dodatki dźwięko- 
we ze Świetnym murzynem, mu- 
zykiem-żonglerem i wcale znoś- 
ny Pat. 

W. P. 


JOŁ 
OT 


sii rehe 
E 
Hum 

Po zakończonym koncercie śpie 
szą wszyscy do garderoby, między 
innymi i Bernard Shaw, któremi! 
ktoś grzecznie podaje palto. 

— Dziękuję, — mówi wielki pi 
sarz, znany ze swoich  dziwactw. 
— Pewnego razu, przy takiej spo- 
sobności zginął mi portfel z pie- 
niędzmi. 


— Pomyśl, co za szczęście. Zo- 
stawiłem w tramwaju parasol, któ 
rego niegdyś od ciebie pożyczyłem. 

— Cóż w tem za szczęście? 

— Wszak mógł to być mój 
własny, 


Kupiec wydaje zarządzenia eks 
pedjentom: 

— Na wystawie każdy pullover 
kosztuje 15 złotych. W sklepie 30 
złotych, 

Ekspedjent: — Czy jednak kli- 
jenci tego nie zauważą? 

— Skądże znowu, Pullovery po 
30 złotych są znacznie trwalsze, 

— Przecież to ten sam towar. 

— Tak, ale jak kto drożej za- 
płaci, to będzie go lepiej szanował, 


Pewna nauczycielka w imię za- 
sady współpracy szkoły z rodziną 
oragnie odwiedzić, matkę jednej ze 
swych uczennic. Udaje się więc 
pod wskazany adres i prosi spotka 
nego w bramie chłopca: 

— Mój kochany, czy nie mógł 
byś mi pokazać, gdzie mieszka pa 
ni Drabikowa? 


Chłopiec przystaje odrazu i pro 
wadzi nauczycielkę po bardzo wą- 
skich i brudnych schodach na szó 
ste piętro, gdzie na końcu ciemne 
go korytarza pokazuje jej zamknię 
te drzwi. 


— Tu mieszka pani Drabikowa. 


Ale teraz niema jej w domu. Sie- 
dzi na dole, na podwórzu i rozma 
wia z panią dozorczynią, 


ZE SWIATA 


Jajko w roli swata 
Skojarzone na odległość małżeń- 
stwo Australijki ze Szkotem, 


W jednej z wielkich firm jaj- 
czarskich w Sydney, eksportującej 
jaja australijskie do Anglji, za- 
trudniona była w charakterze pako 
waczki młoda dziewczyna, niejaka 
Mary Ristbloom, sierota, utrzymu- 
jąca się z pracy własnych rąk, Moż 
na się bez trudu domyśleć, iż w, 
takiej swej jednostajnej i dość nud 
nej pracy, sympatyczna Mary nie- 
raz marzyła o zamężciu. 

Otóż pewnego dnia wpadła na 
pomysł użycia jajka w charakterze, 
swata. Napisała więc na jednem z 
pakowanych do skrzyni jaj, kz- 
ciutki „liścik”, coś w rodzaju ogło- 
szenia matrymonjalnego. Jajko pa' 
wędrowało w świat i znalazło się 
pewnego dnia na stole zamożnego 
młodzieńca w Coatbridge w Szko- 
cji, Artura Litlera, który tego ran 
ka był mniej niż zwykle roztargnio 
ny i przeczytał wypisany na sko- 
rupie „list”, Zaintrygowany pomy-| 
słowością nieznanej korespondent- 
ki, napisał do niej, prosząc o przy 
słanie fotografji. W ten sposób :a! 
częła się ożywiona korespondencja 
między Sydney w Australji a Coat 
bridge w Szkocji. Po pewnym cza 
sie doszło do listownych 3świad- 
czyn, a wkrótce potem rozkochany 
Littler wyjechał do Sydney, gdzie 
tez poślubił pomysłową Mary. 


Kierunek ku słońcu 


Rośliny a światło słoneczne, 


Znany jest wpływ światła sto- 
necznego na rośliny, Słonecznik np. 
„od wschodu do zachodu kręci się 
za słońcem”, co wygląda tak, jak- 
by słońca iego szukał. Tymczasem 
wcale tale "nie jest, Niektóre roślinv 
zwracają się ku słońcu dłategc, że 
promienie słoneczne, padając na ro 
ślinę, tamują wzrost jej tkanek,’ 
wskutek czego odw:oson' 14 słoń 
ca strona iośn.e szybciej 

Z inicjatywy waszyngtońskiego 
botanika G. Abbti padjera opec- 
nie badania nat wpływem, jiki wy 
wierają na rońli1v różnege redzaja 
promienie, z których składa się 
światło słoneczne. F:zvtem ustale: 
no, że promienie czerwone i wr” 
czerwone w hariz: małym stopniu 
tamują wzrost rosiiy., Pelem w 
miarę posuwania się ku brze:iwne. 
mu końcowi widma słonecznego 
działanie występuje coraz wyrzź- 
niej, aż wreszcie u promieni fileto 
wych jest najsiln'"isze  Otecnie 
chodzi o skonstruowanie aparatów, 
któreby dokładniej, niż to teraz 
jest możliwe, rozszczepiały widmo 
słoneczne. 


Kto chce odbyć podróż 


tanio 
najpredzej 
naiprzyjemniej? 


Leci samolotem 


Obrazki ~ życia 


ROZKOSZE WSI. 


Złośliwy przypadek, który zro- 
bił mię literatem, zesłał mi na osło 
dę bogatych krewnych, mieszkają- 
cych na wsi. Gdyby nie to, zapew- 
ne nie zdobyłbym się na spędzenie 
urlopu na t. zw. łonie natury. Po 
długim namyśle, zrobiwszy budżet 
podróżny, w którym obok ceny bi- 
letu kolejowego, najważniejszą po 
zycją był przejazd tramwajem i 
szklanka wody sodowej, — poje- 
chałem. 


Zostałem przywitany z umiarko 
wanym entuzjazmem. Wiadomo, 
czasy są ciężkie — a literaci mają 
opinję darmozjadów. Dla wkupie- 
nia się w łaski gospodarzy — roz 
dałem kilka powieści, starannie usu 
nąwszy z nich przedtem napisy: 
„egzemplarz recenzyjnyć, Poprawi 
ło to nieco moją pozycję, tak że 
przy obiedzie mogłem się w pełni 
rozkoszować wiejskim dostatkiem, 
Jadłem też, jak zawodowy głodo- 
mór; zwróciło to nawet uwagę 
młodej panny Janki, która, zresztą, 
coraz wyraźniej zaczęła się intere- 
sować moja osobą, 


— Pan pochłania tak sztuka- 
mięs z mizerją, jak wstępny arty- 


kuł — rzuciła mi okolicznościową 


zaczepkę. 


— Czego to człowiek nie robi 
dla miłego towarzystwa — odpa- 
rłem trochę ni w pięć ni w dzie- 
więć. nie chcac sobie przerywać ku 
linarnych rozkoszy. 


Dopiero po obiedzie miałem spo 
sobność ocenić, że panna jest nie- 
brzydka, niegłupia i ma dużo dow- 
cipu. © 


Poszliśmy sobie 
przez pole, do lasu, 


spacerkiem, 


—- Patrzcie, jak wybujały kar- 
tpflë — zagaiłem rozmowę, dostra 
jając ją do bukolicznej atmosfery. | 

— W tym roku świeżo nawo- 
żone — odparła panna rzeczowo, | 


a potem z uśmiecnem dodała. 
— chcą się jaknajprędzej wydostać 
z nawozu, na świeże powietrze. 4 
„przecież bez tej mierzwy nie były- 
by nic warte. Taki już sens życia 
— mzuciła sentencjonalnie. 


| Weszliśmy w cień lasu. Po dro 
dze zawadzilem nogą o mrowisko, 
czyniąc w nim spustoszenie, Panna 
Janka aż skoczyła ze wzruszenia, 


— Ach, co za niezręczność — 
wykrzyknęła i pochyliła się troskli- 
wie nad mrowiskiem. 


— Oto, katastrofa cywilizacji 
mrówczej! — ujęła swe spostrze- 
żenia w formę aforyzmu. — Czy- 


tał pan dzieło Maeterlincka o mrów 
kach? 


— Niestety, nie! — odparłem 


zawstydzony. 


— Ciekawe, Maeterlinck porów 
nuje tam ludzkość z mrówkami i 
dochodzi do wniosku, że grozi cy- 
wilizacji ludzkiej ten sam zastój, 
jaki opanował mrówki. 


Z podziwem spojrzałem na mą 
rozmówczynię. Poza, kokieterja 
czy szczere zainteresowanie? — py 
tałem się w duchu. 


— Jestem przeciwnego zdania, 
= 


— W kwestji mrówek? — zapy 
tata, 


— Nie, w kwestji ludzkości, 
Nie można porównywać człowieka 
z mrówkami. Człowiek jest istotą 
duchową, mrówki mają tylko zme- 
chanizowane instynkty. To, co dla 
nich jest kresem, dla człowieka 
(jest punktem wyjścia. 


Rozpoczęliśmy namiętną dysku- 
SJę: której kres położył sygnał na 
podwieczorek, + 


— Ach, ;,przedziwne są rozk 
sze wsi. da 3 


Jotesko. 


Przesądni synowie Albionu 


KRAJ DUCHÓW, 


Anglja jest nietylko krajem ma 
rynarzy i kupców, ale i krajem za 
bobonów, duchów i upiorów. Ni- 
gdzie indziej niema tylu ludzi, wie 
rzących w najrozmaitsze ,„nadprzy 
rodzone” zjawiska, co w Anglii. 
Nietylko stare zamki i pałace, ale 
każdy niemal dom posiada swego 
„ducha”, w którego istnienie miesz 
kańcy święcie wierzą i opowiadają 
niesłychane rzeczy, dziejące się za 
jego sprawą. 


Są więc domy, w których 
„duch” wyprawia co pewien czas 
w nocy hałaśliwe hece, przewraca- 
jąc krzesła, zrzucając obrazy ze 
ścian, przesuwając ciężkie szaty. 
W innych „duch” jest z uspcso- 
bienia psotnikiem, płatającym F'gie 
zwłaszcza osobom, które w ty'1 do 
mu są poraz pierwszy. Są ponoć du 
chy — specjaliści od gaszenia świa 
tła, są inne, które co północ cdhy 
wają wędrówkę po całem miesz- 


Dopieroco 


wyszła z druku piękna 


książka pod tytułem: 


W RĘCE OJCA 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludzi 


zamawiac: 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO luh D9M PRASY KAT. 


warszawa, Krak. Przedmieście 71. 
#APDAC WSZĘDZIE! 


WIDM I UPIO RÓW 


kaniu, nie czyniąc żadnej szkody, 
ani nie wyrządzając żadnych fi- 
glów. W starych zamkach angiel- 
skich „duchy” najczęściej przyhie- 
rają postać kobiety w bieli, której 
zjawienie się ma zwiastować nie- 
chybne nieszczęście. W niektórych 
zaś zamkach ponoć nawet ciężkie 
zbroje średniowieczne przywdziewa 
ne bywają przez duchy, chodzące 
ciężkim krokiem po komnatach i 
krużgankach zamkowych. Ale są 
też i „duchy” nowoczesne, umieją 
ce obchodzić się z samochodami, 
lokomotywami, czy nawet aeropla- 
nami, * 


W okolicy Brentford zjawia się 
co pewien czas „samochód - wid- 
mo”, pędzące z zawrotną szybko- 
ścią i rozwiewające się nagle we 
mgle, Na torze kolejowym koło 
Dublina zjawia się pono dwa razy 
do roku lokomotywa - widmo, stra 
sząca prowadzących pociągi maszy 
nistów, 


Nic też dziwnego, że w kraju 
żeglarskim, jakim jest Anglja, są 
też okręty - widma, zazwyczaj ża- 
glowce, które przez marynarzy po 
|czytywane sa za nieomylną zapo- 
wiedź katastrofy. Mieszczki angiel 
skie opowiadają o duchach, szyją- 
cych na maszynie lub o północy 
przyrządzających sobie posiłek na 
gazowej czy elektrycznej kuchence, 


Słowem wszędzie jest pełno du 
chów, zjaw, widm, upiorów... Jed 
no jest pewne, że najwięcej jes 
ich w dziwnie do zabobonów skło; 
|ne. wyobraźni Anglików, 
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P R A D KUD KSIAZKE POD TYTULEM: 


kuni ssesnik Związku Polskiej Inteligencji Karolickiej ` š € £ 
Odrodzenie SWIAT MURZYN 


pod redakcią X. Dr. A. Szymańskiego 
KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P. S. M. 
długoletniego misjonarza w Kameranie 


Pismo poświęcone zagadnieniom myśli i działalności 
Katolickiej 
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Uniwersytet. ` 


Prenumerata: rocznie 18 zł. półrocznie zł. 9. kwartalnie zł, 4.50 
P. K. O.: Miesięcznik Prąd Nr. 4380. 


Ks. A. Majewski, znany autor, stworzył swemi książkami 
opisującemi życie centralnej Afryki poważną pozycje w do- 
robku ludoznawczym: 


Ostatnio wyszła z pod jego pióra książka „Ś WIAT 

MURZYNSKI* napisana pięknym, swobodnym s ylem, 

stanowiąca miłą lekturę, wprowadzając nas w tajniki świata 

:ı murzyńskiego. 27 tablic ilustr. dwustronnych zdobi to dzieło. 
Cena 5.50, z przesyłką 6.00 zł. 


Zamawiać „Wydawnictwa Księży Pallotynów" Warszawa, Krakawskie Przedmieście 71. 


Tajemnica 
Spowiedzi 


pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J. 


O poczytności tej powieści śwładczy fakt, 2e ostatnie wydanie 
— — wyczerpało sią w przeciągu jednego roku. — — 


Zamawiać DOM PRASY KATOLICKIEJ 


lab 
KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71. 
ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH. 


cena 3— z przesyłką 3,50. 


Żądać wszę- 


Dobrobyt dia rolników 


szykuje Dyrekcja Kursów Samochodowych 


R. PRYLIRSKIEG© 


dzie z marką 


PATENT 


Spiryrusówki z regulato= 
rami. 
KJ Żelazka spirytusowe z re- 
gulatorami. 


Udoskonalone s 
ao ARR qd Tworząc obecnie specjalne kompieły premjowe, dla 
bezpiecznikami. rolników, którzy chcą skończyć kurs, jeszcze przed 

Liton Ae E nee EF] żniwami, chcąc przytem przyjść z pomocą najuboższym, 

postanowiliśmy między uczniami kursów premjowych, 
rozlosować szereś premji po 100 zł. Podania i zapisy 
tylko w ciągu miesiąca maja przyjmuje Dyrekcia Kur- 
| 
| 


sów Samochodowych 


M. BRYLIRSKIEGO 


Warszowa, Bereozelimska 27. 


naftowe z automat. 
bezpiecznikami. 


a: Pill | II PI | ¿p === Kolby benzynowe. 


i MIKĘ poleca Specjalna Fabryka 
W. TACIK 


Warszawa, Chłodna 21, tel. 196-84. | 
Katalogi bezpłatnie. a 
i a gE GA Bvit tiy vè apd e usan. 
' Nowoczesna Wytwórnia stempli í klisz 
| .  kauczukowych 


à z Z. GASTOROWSKI 

` Miesięcznik Młodych Katolików “Ruana 

je nad przyspieszeniem tryumfu Chrystusa w Dol- 

sce na wszystkich polach życia indywidualnego i spo- 
łecznego; 

Szerzy uświadomienie katolickie i narodowe oraz zro- | | 

zumienie czynnej współpracy inteligencji z masami 


Nie zwiekaj ani chwili! Przy zapisie należy zaznaczyć 
że uczęszcza się na. kurs premjowy. 


warczawa, erczolimska 27. 


udowemi; 

Czerpie światło i moc z orzeczeń Stolicy Apostolskiej 
1 wskazań Episkopatu polskiego; 
Demaskuje i zwalcza ciemne machinacje wrogów 
teligji, Kościoła 1 Narodu. 


DO PRO CHRISTO pisują: 


Radaktor: Stefan Kaczoro i, ks. Dr. A. Abt., ks. A B i 
A. Boltuć, Marjan Bronu Bogorii Budka St. BS T KE c z 0 p KI 
Chudek, int. Witold Hubert, adwokat Stanieław Janczewski, A. F; HEMORO/JDALNE 


Kow dr. M. Krzyżanowska, ka. dr. A. Marchew ks. dr. 
St Mystkowski, Zygmunt Prószyński, Czesław Sierakowski” Janusz 
Sobolewski, Kazimierz Szmagier, Adam Lach Szymański, Jan Tarwid, 
ks, Marjan Wiśniewski, Bronisław Wiszniewski. ks, dr. Wierzejski. 
dyrektor Bronisław Załuski, Jerzy Zamnlewicz i inni. 


Pro Christo wychodzi w Warszawie 1 każdego miesiąca. 


ZAPRBNUMEROWAĆ MOŻNA: 
W administracji Moniuszki 3-a. 
W Sekr. Chrzeńć. Uniw. Robot. Żórawia 9 m. 14. 
W Księgarni Kronika Rodzinna Podwale 4. 
W każdym Urzędzie Pocztowym na konto P K.O. Nr. 10.115. 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
KOMUNIKACJI i TURYSTYKI 


w POZNANIU 


W Wystawie bierze udzłał 
30 | 
państw z pięciu kontynentów ! 


Otwarcie G Kopca: 1930 Pa 


„VARIKOL* (z kogutkiem!. Usu 
ważą ból, pieczenie, swędzenie- 
krwawienie, zmniejszeją guzy (ży- 
laki). Sprzedają apt:xi. 


I 


PLACE BUDOWLANE 


Kupon do odatecta 1 nakiefenia na pocztówkę. 


"Do Administracji miesięcznika 


PRO CHRISTO 
w WARSZAWIE MONIUSZKI Nr. 3-a. 
Proszę o przysyłanie mi numerów miesięcznika w ciągu mie- 


w WARSZAWIE. 


Srrzedsjemy place na bardzo 
, dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł 50 gr. za łokieć. 


; stęcy W Mż Paski 3 zł. przesyłam pocztą | — PR azd tramwajem. — KRAJ. PRZETW. (RODKÓW. (POŻYWCZ. 
I — asant STT na a a a aar E TT H INFORMACJE: 
F BIĘKNA Mr. 2 m. 5, 


teleoin Nr. 265-64. | 


VITAMOZA 


n_e RO ui 
| ORTOPEDYSTA-SZIEWJC 1P.Z.O.Q. WARSZAWA-MIODOWA 19-TR: 19-50 


gtamisłow Bmuzsiński 


Warszzysa. Podwale 1€ 
wejście ad Piekarskiej 
tel. 340-18, 

Przyjmuje obuwie orto- 
- pedyczne do aparatów i 
krótkieh nóg. płutfns, od 
ciski, nogi guzowate i inne 
zboczenia. Wykonywa sie 
wedlug ostatnich wy- 
magań ortopedji chí- 
rurgieznej 


HEMOROIDY GINA: 


w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 55-letnie doś- 
wiadczenie. Mam 96 podziękowań. 


Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych i Ë 
i porto 75 groszy. | 


J. Wierzbowski H 
| 


TOWAR PIRWIZORZĘDNE 
JAKOŚ DO NABYCIA WE 


Nowe-Pomorze, felczer szp. fKLEPACH KOLONJALN 


| ——— z M 


T 
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PRZED TARGAMI PÓŁNOCNEM 


JPINJA PREZESA SEKCJI ROLNICZEJ 


(Korespondencja własna). 


Wilno, dnia 27 czerwca: 


Wilno przygotowuje się do li 
Targów Północnych, które odbę- 
dą się we wrześniu. Według in- 
formacyj prezesa sekcji rolniczej 
p. Zygmunta Bortkiewicza, udzie 
lonych prasie cele Targów w 
streszczeniu sa następujące: 


Targi będą miały wielkie zna- 


czenie moralne, wpłyną one bo- otwarcie tego tak ważnego dzia- wała Rotę Konopnickiej. 


wieiu na odprężenie pesytmistycz 
nych nastrojów w dobie obecnei. 
W; mnaiezienie nowych dróg dia 
zbytu płodów iolnych jest naj- 
ważniejszen celem Targów. 

i FŁedewszystkiem 
być położony nacisk na len, któ- 
ry Wileńszczyzna produkuje w 


nadmiarze, z wyraźnem przezna- | 


Następnie | 
iwód. W projekcie jest pokaz ryb 


czeniem na eksport. 
chodzi o umożliwienie szerokim 
masom rolniczym zdobycia lep- 
szego materjału hodowlanego. W 
Targach zapowiedziały swój u- 
dział najlepsze obory miejscowe 
oraz hodowcy z Białostockiego. 

Zarząd Targów stara się, aby 
Wileńszczyzna brała udzia w do- 
starczaniu koni remontowych dla 
armji w tym celu postarano się, 
że podczas Targów czynną bę- 
dzie komisja remontowa. W ze- 


powinien | 


,szłym roku taka próba dała iak- 


najlepszy wyniki. 

Duże zainteresowanie 
nien wzbudzić dział drobiu, 
zwłaszcza, że ruch jaiczarski 
szybko na Wileńszczyźnie 
|wzrasta. Natomiast co do niero- 
gacizny, zachodzi obawa, że 
istwierdzony w kilku powiatach 
,pomór świń może uniemożliwić 


powi- 


łu. 

Nakoniec, należy podkreślić, że 
Wileńszczyźnie posiada najwięk- 
sze w Polsce naturaine obszary 
wodne, bogate w ryby. Na Tar- 
gach będzie reprezentowane Wi- 
leńskie Tow. Rybackie, nowopo-, 


wstała w Wilnie Spółka rybacka | 


oraz dyrekcja lasów państwo- 
wych, posiadająca 30 tysięcy ha 


na terenie Targów. Mało kto wie 
że brasławskie szczupaki i san- 
dacze są bardzo cenione zagra- 
nicą. Targi północne mają mieć 
charakter wyraźnie handlowy, a 


nie wystawowy. 


Świetnie zorganizowane Targi 
zainteresują niewątpliwie nietyl- 
ko koła lokalne, lecz także rolni- 
ków z całej Polski. 

S. 


WOJ. POZNAŃSKIE 
POZNAN. 

Trąba powietrzna. — Wczoraj 
wieczorem przeszła nad miastem bar- 
dzo silna burza z piorunami i ulew- 
nym deszczem, przypominającym ober- 
wanie się chmury. Równocześnie w 
Fuszczykowie koło Poznania *w'kotli- 
nie Warty i okolicy szalała trąba po- 
wietrzna. Za dworcem w Puszczyko- 
wie widać mnóstwo drzew powywra- 
canych z korzeniami. Pod naporem 
huraganu powywracały się również 
pne parkany i płoty. 


Kredyty budowlane. — Z wykazu 
ostatecznie ustalonych kwot kontyn 
gentu dla poszczególnych miast poda- 
jemy miasta większe Polski Zachod: 
niej: Bydgoszcz — 1.040.500 z., Cho- 


dzież — 35.500 zł, Czarnków — 
22.100 zł, Gdynia — 2.500.000 zł., 
Gdynia Wybrzeże — 750.000 zL, 
Gniezno — 199.900 zL, Gostyń —: 


21.200 zł., Grodzisk — 36.100., Gru- 
dziądz — 368.200 zł., Inowrocław — 
210.500 zł., Jarocin — 45.200 zl.. 
Kępno — 29.700 zł, Kościan — 
21.000 zł, Krotoszyn — 56.400 zł., 
Leszno — 128.700 zł, Mogilno — 
28.800 zł, Międzychód — 25.000 zł, 
Nowy Tomyśl — 20.300 zł, Nakło - 
52.500 zl, Oborniki — 26.500 zł, 
Ostrów — 115.300 zł., Ostrzeszów — 
20.100 zł, Poznań — 1.855.700 zł, 
Pleszew — 50.000 zł, Rogoźno — 
20.500 zł, Rawicz — 52.700 zł., Szo. 
motuły — 63.000 zł., Środa — 21.160 
zł, Tczew — 129,200 zł, Toruń — 
169.000 zł, Wągrówiec — 30.300 zł., 
Wolsztyn -— 26.800 zł, Września — 
39.300 zł., Zbąszyń — 23.500 zł., 

Ogółem kwota kontyngentu z po. 
Życzki budowlanej wynosi 56.294.100 
złotych. 


WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 


STANISŁAWÓW. 


Wyrok na komunistę. — Odbyła 
się w tutejszym Sądzie Okręgowym 
przed ławą przysięgłych rozprawa 
ełośna przeciwko Samuelowi Sperb=- 
rowi, rodem z Podhajee, oskarżonemu 
© zbrodnię zdrady głównej, popełnio- 
nej przez agitację i kolportaż bibuły 
komunistycznej. 


U oskarżonego znaleziono 4 walizy 
bibuły. Sperber został skazany na 4 
lata ciężkiego więzienia z obostrze- 
niami. Rozprawa toczyła się przy 
drwiach zamkniętych. 


WOJ. ŁÓDZKIE 


Łłódź gej 

Kredyty dia rzemieślników. $. 
Bank Gospadarstwa Krajowego w 
uwzględnieniu ciężkiej sytuacji go- 
spodarczej województwa łódzkiego "+ 
prezentowanego przez przeszło 100,000 
pracowników, przyznał rzemiosłu kre- 
dyt w wysokości 560.000 złotych. 

Kwota ta w najbliższych ju dniach 
zostanie rozdzielona pomiędzy rzemie. 
šlników, za pośrednictwem powiato- 
wych Kas Oszczędnościowych. Kre- 
dyt ten w uwzględnieniu kolosalnyca 
potrzeb rzemiosła woj. łódzkiego jest 
jednak niedostateczny. 

W sprawie powiększenia. kredytó x 
rzemieślniczych w dniu 18 b. m. dele- 
gacja łódzkiej Izby Rzemieślniczej 
odbyła konferencję z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego generałem 
Góreckim. 


WOJ. ŚLĄSKIE 


KATOWICE. 


Śmiertelny wypadek. — Przy bu- 
dowie fundamentu pod gmach szkoły 
w Bogucicach zasypany został 58-letni 
robotnik Józef Manusik, którego w 
stanie beznadziejnym  odwieziono do 
szpitala. 

Na Śląsku Opolskim zdarzyły się 
w tych dniach 2 wypadki śmiertelne, 
mianowicie na kopalni „Zyczenie Jad 


wigi“ padający zwał wegla zasypał 
sztygara Franciszka Dziadźko, który 
poniósł śmierć na miejscu. 

Drugi wypadek miał miejsce w 
głębi kopalni „Delbrück“, gdzie rów- 
nież z powodu obsunięcia się zwały 
węglowego zginął górnik Karol Tal- 
bies. 


WOJ. POMORSKIE 
PUCK. 
Z 


Święto pieśni. — inicjatywy 


Sicteckiego odbylo się w Pucku dnia 
22 b. m. święto pieśni, urozmaicone 
wielu miłemi  niespodziankami. W 
święcie tem wzięły udział wszystkie 
wioski wybrzeża, ogółem przeszło 
1000 dzieci. Do knokursu stanęły na 
stępujące wioski: — Chłapowe, Chu 
lcnja, Gnieżdżewo, Kack Mały, Łebcz. 
Swarzewo, Strzelno i Żarnowiec, o- 
prócz Pucka, który ze względu na 
„miejscowość zajął pierwsze miejsco. 
Dziatwa szkolna pod nadzorem swych 
wychowawców zebrała się na. lotri- 
sku, skąd po spożyciu obiadu, zaofia- 
rowanego przez Dowództwo Lotnic- 
twa Morskiego, udała się na Rynek. 
Tu pod batutą p. Niklewicza odśpie- 
ko obit- 
|dzie przy dźwiękach orkiestry p. Blun 
'kiego z Pucka odmaszerowała do par 
ku, gdzie popisywała się śpiewem. 
Po wyczerpaniu repertuaru ogło- 
szono nagrody. š 


WOJ. WARSZAWSKIE 
WŁOCŁAWEK, 


Zawody sportowe. — W dniu 22 
czerwca r. b. na Wiocławskim Miej- 
skim Stadjonie odbyły się zawody spor 
towe, lekko - atletyczne i strzeleckie 
Stow. Młodz. Polsk. Do zawodów o 
mistrzostwo włocławskiege okręgu 
męskich stowarzyszeń młodz. polskiej 
|stanęło 32 zawodników, a o mistrze 
stwo włocławskiego okręgu żeńskich 
stowarzyszeń młodz. polskiej — 25 
zawodniczek. 

Mistrzostwo włocławskiego okręgu 
męskich stowarzyszeń młodz. polskiej 
zdobyło Stow. młodz. polskie męskicj 
z Brześcia Kujawskiego; mistrzostwa 
włocławskiego związku stow. młodz. 


polskiej żeńskiej — stow. młodz, pol 
skiej żeńskiej z Brześcia Kujawskie- 
go. 

Mistrzowskie stowarzyszenia: o- 


trzymaly piekne wedrowne nagrody 
i żetony. Zwycięscy zawodnicy i za 
wodniczki — ozdobne dyplomy z pra- 
wem wzięcia udziału w Wielkich Za- 
wodach Sportowych i Lekko - atle- 
tycznych o mistrzostwo włocławskiego 
okręgu stowarzyszeń młodz. polskiej 
(współzawodniczyć będą S. M. P. z 
10 powiatów), które odbędą się w. 
Włocławku w dniach 5 i 6 lipca 1930 
roku z okazji 10-lecia Związku. 


WOJ. KRAKOWSKIE 


ŻEGIESTÓW. 
Sto lat istnienia. -— Przepiękne 
zdrojowisko małopolskie Żegiestów oh 


chodziło w tych dniach stulecie swezo 
istnienia. Właśnie w roku 1830 ów- 


cześni właściciele Żegiestowa, Med: 
wedcy, zdołali uchwycić źródło Szcza- 
wy żelazistej, które od tego czasu wie 
lu ludziom powróciło zdrowie. Setną 
rocznicę odkrycia źródła uczczono po- 
święceniem nowego, wspaniałego Do. 
mu Zdrojowego, zbudowanego, mimu 
trudności finansowych, z wielkim 
komtortem, Oddany do użytku pu- 
blicznego gmach ten obejmuje 80 po- 
kojów mieszkalny. 


KRAKÓW. 


Oświadczenie Ch. D. — „Głos Na- 
rodu“ podaje: Otrzymaliśmy nastę- 
pujący komunikat: Przed paru tyga- 
dniami ogłoszona została uchwała za- 
rządu chrześcijańskiej demokracji za 
chodniej Małopolski, iż w ulicznej de- 
monstracji centrolewu, chrześcijańska 
demokracja krakowska, ze względow 
zasadniczych i lokalnych, udziału nie 
bierze. Uchwała ta nie została zmie 
niona, wobec czego wszelkie pogołski 
o udziale krakowskiej chrześcijańskiej 
demokracji w ulicznej demonstracji 
są nieścisłe, 


Wyrok na szpiega. — Zapadł wy 
rok tu w sądzie krakowskim w pro- 
cesie przy drzwiach zamkniętych prze 
ciwko Stanisławowi Turkowi, urzęd- 


miejscowego inspektora szkolnego p. | nikowi kolejowemu i Dawidowi Poz- 


dzić do ciężkich komplikacyj. 


RADY STAREGO LEKARZA 


WSKAZÓWKI NA CZAS UPAŁÓW 


Tegoroczne upały zmuszają u 
dzi do korzystania ze wszystkićn 
dostępnych sposobów  chiodzenia 
się, oraz sprzyjają sportom wod- 
nym. Przy tej okazji warto przy 
pomnieć parę najważniejszych 
wskazań, ważnych ze względów 
zdrowotnych, u pań zaś ze wzgię 
dów estetycznych. 


` Nigdy nie powinno się przeby 
wać na silnych promieniach słoń- 
ca z odkryłą głową. O ile począt 
kowo jest to przyjemne, o tyle 
potem ma przykre skutki. Moga 
bowiem powstać piamy czerwone, 
iub ciemne, które nie dadzą się w 
żaden sposób usunąć. 


Przy kąpielach, płażowaniu i 
sportach wodnych należy unikać 
spożywania poiraw zbyt ciężkich, 
a bezwarunkowo napojów alkoko 
lowych. Wskutek gorąca serce 
już i tak wykazuje zwiększoną 
CZYNNOŚĆ, alkohol zaś, wzmasając. 
lą leszcze więcej, może doprowa; 


Z „chwilą uczucia zimna, powin 
no się natychmiast okryć. 


|niśmy korzysiać 


Nigdy nie należy udawać się 
do wody, gdy się jest zmęczo- 
nym. 

Na łódce panie powinny nosić 
tylko obuwie na niskich obcasach. 
Ubranie na łódce powinno być 
przestronne nie obcisłe, aby ciało 
miało swobodne ruchy. 

Należy unikać dłuższego prze 
bywania w mokrym kostjumie ką 
pielowym. Dotyczy to zwłaszcza 
ludzi starszych. Mokry kostjum 
dobrze jest obsypać suchym pid- 
skiem, który szybko usuwa wil- 
goć. Następnie kostjum należy vd- 
trzepać rękami. Najlepiej jednak 
jest kostjum zmienić. 


Dla ochrony oczu należy uży- 
wać podczas plażowania i łódko- 
wania ciemnych okularów. 

Nakoniec, podczas przebywa- 
nia na plaży oraz na łódce powi 
nien każdy zostawić myśli o kto* 
poiach razem z ubraniem na brze 
gu w garderobie. Z dobrodziejstw 
słońca, powietrza i wody powin: 
w  beztros"im 
nastroju a wówczas dzialanie 
tych czynników będzie skuteczne 


nańskiemu, urzędnikowi prywatnemu, 
oskarżonym o zbrodnię szpiegostwa, 


Na podstawie wyników rozprawy Try | 


bunał zasądził Turka na 5 lat ciężkie 
go więzienia z obostrzeniami, Poznań 
skiego zaś uwolnił od winy i kary. 


WOJ. KIELECKIE. 
SOSNOWIEC. 


Echa rozruchów. — Przed sądem 
ckręgowym w Sosnowcu pod przewod 
nietwem sędziego Sokólskiego odbyła 
się rozprawa karna przeciwko 24 mie 
szkańcom miasta Olkusza, z wybitny- 
mi działaczami socjalistycznymi So- 
czewicą i Jurczykiem na czele, oskar- 
żonym o spowodowanie w dniu 9 
kwietnia rozruchów w Olkuszu prze: 
najście na mieszkanie dyrektora fa- 
bryki „Vesten* p. Otta, uprowadze- 
nia go gwałtem, a nadto o stawianie 
siłą oporu policji i obrzucenie jej ka- 
mieniami i butelkami. 

Przesłuchiwani świadkowie oskar- 
żenia z dyr. Otto i komisarzem Hey- 
mem potwierdzili treść aktu oskarżc- 
nia. Z kolei przystąpiono do przesiu 
chiwania 40 świadków odwodowych. 

Sąd, uznając część oskarżonych 
winnymi wywołania zbiegowiska, u- 
prowadzenia dyr. Otto i stawiania v- 


poru policji, skazał jedną osobę na 


miesiąc więzienia 15 na 2 tygodnie z, 


zawieszeniem kary na przeciąg 2 lat, 
8 zaś uniewinnił. è 


WOJ. WILEŃSKIE 


WILNO. 


Skradziony skarb. — W swoim 
czasie okradziono tu niejakiego Wa- 
lerjana Dowgajło, zamieszkałego na 
Zwierzyńcu. Poszkodowanemu skra. 


= 


10-cio rubl., 5 sztuk 15-to rubi., jeden 
stary 5-cio rublowy dukat, a opróc: 
tego złote zegarki, breloki it. d. Na 
lleży dodać, że wzmiankowana kra 
dzież dokonana została kilka miesię 
cy temu. 


Za co karzą, — Prasa donosi, że 
redaktor odpowiedzialny „Dnia Ko 
wieńskiegoć w Kownie został ukara 
ny grzywną w sumie 200 litów z za: 
miana na 10 dni więzienia za notatk; 
p. t: „Na placu sportu“, w które! 
to notatce wypowiedziai swój pogląd 
o bójce w czasie zawodów piłki noż 
nej pomiędzy drużyną polską a SJ 
ską, Wczasie tej bójki dwóch p 
skicn zaweaników adniosło rany 8 
‘Komendant m. Kowna uznał notat 
za tendencyjną i kłamliwą. 


OL 
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Ujęcie defraudanta. — Nocy ubie 
głej na pograniczu polsko - litewskiem 
patrol K. O. P. kontrolując pas gra 
niczny, zauważył pewnego osobnika, 
który korzystając z ciemności zdażał 
pośpiesznie ku granicy litewskiej. 


z 


Ponieważ na kilkakrotne wezwa- 
nie osobnik nie zatrzyma! się, przeta 
patrol dał do niego kilka strzałów, 
poczem rannego zatrzymał. 

Jak się okazało, zbiegiem był pro- 
kurent firmy łodzkiej Warszawy 
Lewinger, który sprzeniewierzył ki 
kadziesiąt tysięcy złotych i usiłował 
ukryć się przed wymiarem sprawie- 
dliwości poza granicami państwa. W 
czasie rewizji znaleziono u Lewing `- 


ra przeszło 50.000 zł. w walucie ame- 
rykańskiej. 


z 


Pożar lasu. — W gnunie przebro- 
dzkiej, prawdopodobnie wskutek za- 
pruszenia ognia, powstał groźny po- 
żar, który mimo energicznej ackji 
„ratunkowej, trwał trzy dni. Pastwa 
płomieni padło 250 hektarów młodego 
lasu, należącego do majątku Dziedzin 
ka. Straty wynoszą 20 tys. zł. 


r 
4. 


dziono wówczas 1,600 rubli w złocie 
i biżuterję na ogólną sumę 10.200 zło- 
tych. O kradzież tę były podejrzane 
Grygolówna oraz jej matka, Aleksan- 
dra Perszwel. 


W drodze wywiadów zdobyto wska 
zówki, które spowodowały przeprowa- 
dzenie rewizji w obrębie posesji, za- 
mieszkałej przez wymienionie kobiety. 
Rezultat dochodzenia wypadł nadspo- 
dziewanie, gdyż, przekopując podwó- 
rze na głębokości jednego metra pod 
fundamentami natrafiono na istny 
skarbiec. ' 


Wydobyto z ziemi masę monet zło 
tych i innych przedmiotów, pocho- 


Jeka bedzie pogoda? 


Spostrzeżenia państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego w Warszawie 
z dn. 28 b. m. 


Dziś o gedz. 10-ej temperatur: 
+-25.90 Cela, wilgotność 61 prot., 
stan nieba: pogodnie 


Prawdopodobny .przebieg pogody 
w Polsce: Na Pomorzu i w Wileń- 
skiem chmurmo, poza tem dość pogod- 
nie lub pogodmie. Lekkie ochłodzenie 
w zachodniej połowie kraju, b. ciepło 
na wschodzie + południu. W całym 
kraju skłonneść do .burz i przelb:- 


dzących z kradzieży, a mianowicie 


151 sztuk 5-cio rublówek, 58 sztuk 


nych, krótkowrwatych ulew. Sta, 
wiatry zachodnie, 


10. 


Co słychać w Warszawie? 


"Botączki Warszawy: ©: 


DZIECI PODWURZA 


Wczoraj w szkołach powszech 
"nych skończył się rok Szkolny. 
'Młodzi obywatele po wielu mie- 
siącach pracy w murach szkol- 
ych, mniej lub więcej wygod- 
‘nych, opuścili je i z radością w 
"młodych sercach rozpoczęli naj- 
gozkoszniejszy dla nich okres — 
urlopu od nauki, która przecież 
nie wszystkim jednakowo łatwo 
do głowy idzie. Lawa wybiegli na 
ulicę, spragnieni słońca, powie- 
trza, zieleni, ale... 
` Niejeden z nich powróciwszy 
'do domu — posmuiniał. Wilgotne | 
ściany suteryny, lub duszne pod- 
dasze, stroskane oblicze ojca, mat 
ka zmęczona przy balji z pra- 
niem — oto środowisko, w jakiem 


|zaraniu lat — szczyptę radości 
życia. Niechby zakosztowali wsł 
młodzi męczennicy podwórza, 
niechby ziściły się ich marzenia. 

Ministerstwo Pracy dba, Do- 
dobno, o ochronę pracy młodocia 
nych. Dba o warunki, w jakich ży 
ją, jak mieszkają. Żeby się też za 
troszczyło jak ci „młodociani* 
mają spędzić swoje uriopy, żeby 
wyrwało ich z dusznych, brud- 
nych dziedzińców wielkomiejskiej 
ohydy... 

Subsydjujcie towarzystwa ko- 
lonii letnich, a nie „Touring klu- 
by“. To da krajowi więcej pożyt- 
ku. 


L,—-- 


Per — Pan. 


większość dzieciarni ma spędzić 
wakacje. Prawda — pozostaje ie 
szcze... podwórze! Duszne zaku- 
rzone podwórze warszawskiej wie 
lopiętrowej kamienicy, na którem 
bawi się dzieciarnia wielkomiej- 
skiej nędzy, przepędzana od czasu 
do czasu władną miotłą ,pana do 
zorcy”. 

Nie wszyscy jednak pójdą się 

„bawić“ na podwórze; są i tacy» 
„dla których okres wakacyj — to 
„okres wzmożonej pracy zarobko 
wej, to wystawanie godzinami po 
ulicach z pliką gazet, bądź z pu- 
dełkiem irysów. Młody obywatel 
pracuje na dom, bo ojciec niema 
pracy... 
. Wakacje na bruku miasta to 
„zjawisko w Warszawie, niestety 
„stałe. Istniejące towarzystwa ko 
lonij letnich borykają się z trud- 
„hościami finansowemi, mogąc 
„drobną jedynie część dziatwy wy 
Słać na wieś, miejskie półkolonie 
nie są nawet półrozstrzygnięciem 
sprawy — olbrzymia większość 
ubogiej dzieciarni z dobrodziej- 
stwa wsi korzystać nie może. 

I tu nasuwa się pytanie: dla- 
czego? 

Czyż wsi nie mamy poddo- 
statkiem? Czy pokarm na wsi tak 
drogo kosztuje? Czy jesteśmy 
już tak ubogim krajem, że nie 
stać nas na wyżywienie kilkuna- 
stu tysięcy wymizerowanych, cho 
rych. wymęczonych dzieci — na 
polskiej wsi, chociażby przez je- 
den miesiąc? 

' Znalazłyby się zapewne, na ta. 
ki cel, pieniądze — w budżecie) 
państwa. Cel to bowiem donio- 
sły podtrzymanie zdrowia 
przyszłych pokoleń, danie im w 
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NOWY CENNIK 


towarów maczno- kolonjalnych 

Odbyło się posiedzenie przedstawi- 
cieli związków handlujących towaran i 
mączno - kolonjalnemi, na którem 
uchwalono podwyższyć ceny: mąki 
pszennej 50 proc, z 92 do 97 £r., 
65 - proc. z 88 do 93 gr., żytniej 70- 
proc. z 42 gr., makaronu krajowego 
z 1 zl. 70 gr. do 1 zł. 75 gr., kaszy 
perłowej funtówki z 70 do 74 zr. 
manny z 1 zł. 5 gr. do 1 zł. 10 gr., 
peczaku i kaszy jęczmiennej z 42 do 
44 gr., wreszcie grochu polnego rów. 
nież z 42 do 44 gr. wszystko za kg. 
w sprzedaży delikacznej. 

Ceny wszystkich innych artykułów, 
objętym cennikiem, 
„miany. 
dd soboty, 28 h. m. 


CENY OGŁOSZEŃ 


pra 
się 


Za wysokość 1 milim. lub J 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologja 


Wypadki 


7 BRAKU PRACY. 2l-letnia Jul 
janna Szewczykówna  (Krochmalna 
11), bedąc od dłuższego czasu bez pra 
cy, otruła się esencją octową w bra- 
mie domu przy ul. Rynkowej 11. — 
Desperatkę policjant przewiózł do 
ambulatorjum pogotowia. Tam, po 
przepłókaniu żołądka, Szewczykównę 
przewieziono do szpitala miejskiego 
przy ul. Złotej 74. Przyczyna targnię- 
cia się na życie — brak pracy. 


WYPADEK PRZY PRACY. 
Wczoraj w południe w Konstańcinie 
35-letni Władysław Stróżycki, wieś i 
gmina Jazgarzew (pod Piosecznem), 
zajęty był przeprowadzeniem insta- 
lacji elektrycznej wprost gmachu za 
rządu w Konstancinie. Gdy 8. znajdo- 
wał się na szczycie słupa przeznaczo 
nego do przewodników elektrycznych. 
nagle z niewiadomej przyczyny spadł 
na bruk, doznając poranienia głowy, 
powikłanego złamania lewego uda i 
ogólnego potłuczenia. — Nieszczęśliwe 
go, po prowizorycznym opatrunku 
przez miejscowego felczera, pogotowie 


Stan zdrowia 


Juljana Ejsmonda 


Stan jednakowy bez zmian, ani 
na gorsze, ani na lepsze, ale już 
tem samem, że trwa, dowodzi 
pewnego polepszenia. W tej 
chwili odbyło się konsylium z 
prof. Rutkowskim z Krakowa, 
który jednakże nadziei utrzyma- 
nia przy życiu prawie że nie ro- 
bi. W każdym razie nadzieja jest 
bardzo słaba. Ciężki stan spowo- 
dowany jest wybroczynami drob 
nemi w całym prawie mózgu, na 
ico jednak, niestety, lekarz - chi- 
rurg poradzić nic nie może. Le- 
karz - chirurg znalazł ranę zu- 
pełnie czystą i w stanie dobrym. 


Po konsylium rozmawiał dr. 
Nowotny z pacjentem, który jest 
stale przytomny i  zapytywał, 
czy cieszy go, że książka jego 
wyszła w tłumaczeniu francu- 
skiem. P. Ejsmond zaintereso- 
wał się tem pytaniem i dowiady- 
wał sie jak brzmi tytuł jego 
książki w języku francuskim, 


Według ostatnich wiadomości, 
odebranych przez dr. Miklaszew- 
skiego, stan chorego jest o tyle 
pocieszający, że przytomność co- 


o życiu chorego, 


Radio 


Program Polskiego Radja na po- 
niedziałek, dnia 30-go b. m. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro. 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 


WARSZAWA: 12.10. Muzyka gra 
mof. 13.10-—19.15. Muzyka gramof, 
15.50—16.15. Odczyt z Poznania. 16.15 
Muzyka gramof. 17.10—-17.25. Prze- 
glad komunik. 17.85. Lekcja france. 
18.00. Muzyka lekka. 19.00—19.20. 
Rozmaitości. 19.20—19.80, Płyty. gra: 
mof. 19.30. Feljeton p. t. „W mieście 
ruin i w Wenecji północnej“. 19.45—- 
20.00. „Skrzynka rolnicza”. 20.15. 
Operetka „Córka pani Angot“ K. 
Lecocq. 22.00. Feljeton p. t, „Życio- 
rys X muzy“. 23.00—-24.00. Muzyka 
taneczna. 


KRAKÓW: 12.10—18.00. Koncert 
gramof. 15.15. Kom. z Warsz. 15.15. 
Odczyt z Pozn. 16.15—17.30. Koncert 


„przedsiębiorców 


gramf. 17.85. „Najnowsze wydawric- 
twa, 18.00-—19.00. Koncert z War- 
szawy. 19.20. Odczyt p. t. „Najnowsze 
zdobycze wiedzy ścisłej“. 19.45. 
„Skrzynka'* z Warsz. 20.15. Operet- 
ka z Warsz. 22.00. Feljeton p. t. „Z 
pamiętnika starego snoba“. 24.00. 
Muzyka tan. 


KATOWICE: 12.05—13.00. Kon- 
cert gramof. 16.20—17.35. Koncert 
gramof. 17.85—10.00. „Śląsk przed 
150-ciu laty“. 18.00. Muzyka tar. 
19.00. Odcinek powieściowy. 19.15-- 
19.30. Rozmaitości. 19.30. Wśród Sło. 
wian Południa. 20.05—20.15. Interm. 
muz. 20.15. Operetka z Warsz. 22.00. 
Feljeton z Warsz. 23.00—24.00. Mu- 
zyka tan. 


WILNO:  12.10—12.40. Muzyka 
gramof. 15.50—16.15. Odczyt z Pozn. 
17.20. Kom. Akad. Koła Mis. 17.35— 
18.00. „Entuzjastyczne słowo o książ 
kach J. Conrada - Korzeniowskiego*'. 
18.00. Koncert z Warsz. 19.00—19.2-». 
„Opowiadania dla dzieci. 19,25— 
19.50. „Kilka pieśni ludowych Eug. 
Dziewulskiego”. 20.00—-24.00, Transm 
z Warszawy. 


LWÓW: 12.05. . Koncert gramof 
17.35. Transm. z Krakowa. 18.00. Kon 
cert z Warsz. 19.20. Odczyt z Krako- 
wa. 20.15. Operetka z Warsz. 22.00— 
24.00. Feljeton, kom., muzyka tan. z 
Warszawy. 


ŁÓDŹ: 12.05—13.15. Muzyka gra- 
mof. 15.50. Transm. z Poznania. 1615 
Muzyka gramof. 17.10-24.00, Tran- 
smisja z Warsz. . 

ZAGRANICZNE: 17.45. Paryż. 
Recital pianisty Yves Nat'a. 20.0, 
Królewiec. Recital Stefana Frenkla. 
20.30. Mediolan. „Il Conte d'Ory* — 
cpera Rossiniego. 20.45. Bern. „Joh 
D. zdobywa świat“ — słuchow. 21.2.. 
Królewiec. Słuchowisko. 
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Ziazd 

przedsięblorców autobusowych 

W Warszawie odbył się zjazd 
autobusowych 
woj. warszawskiego przy udziale 
150 właścicieli autobusów. Po 
omówieniu spraw technicznych 
uchwalono ustalić jednoitą iste 
marek autobusowych, ujednostaj- 
nić budowę koresoreji, wprowa- 
dzić na wszystkich liniach ubez- 
pieczenia pasażerów, uzgodnić 
wszystkie rozkłady jazdy, oraz 
wprowadzić, jako Środek pednv, 
benzol zamiast benzyny. | Poza- 
tem zjazd uchwalił zwrócić sie 
do władz z wezwaniem o wszcze 
cie kroków w kierunku budowy 
dworców autobusowych; w me- 
morjale tym wyrażony będzie 
protest przeciw projektowi wpro 
wadzenai funduszu drogowego, 
który, zdaniem przedsiębiorców, 
w projektowanej formie grozi ka 
tastrofą komunikacji autobuso- 
wej. Wybrano delegatów na ogól 
no - polski kongres komunikacji 


zachowano bez raz częściej wraca. Dzień dzisiej- | autobusowej, który odbędzie się 
Nowy cennik obowiązuje | szy i jutrzejszy są decydującemi w Poznaniu w dniach 21 i 22 lip- 
[ca r. b. j 


la 


Ze sportu 


Zacięte walki o mistrzostwo Pol- 
ski na Torze 


Jak już donosiliśmy Towarzy- 
stwo Cykłistów w Warszawie organi- 
zuje w dniu 29 czerwca r. b. t. j. w 
nadchodzącą niedzielę o godz. 4-ej p- 
p. z polecenia Związku Polskiego To- 
warzystw Koiarskich, nader ciekawe 
Wyścigi o zaszczytny tytuł Mistrza 
kolarskiego Polski na torze. 

Tytułu Mistrza Polski bronić bę- 
dzie zeszłoroczny Mistrz Polski Hen- 
ryk Szamota, który ostatnio bawił w 
stolicy Norwegji - Osle, gdzie pokonał 
Berta Evensena, słynnego pogromcę 


Falck Hansena, którego jak wiado- 
mo Evensen pokonał w roku 1928. 

W dniu tym związek Polski Towa- 
rzystw Kolarskich obchodzi uroczy- 
stość Dziesięciolecie swego istnienia 
i pracy na terenie Polski. Początek 
uroczystości jubileuszowych Z. P. T. 
K. o godz. 9-ej rano. 


EPE" 


Piąty .dzień .międzynarodowego 
raidu Automobil - klubu Polski 

Piąty dzień Międzynarodowego 
Raidu Automobil - klubu Polski prze- 
znaczony był na przebycie etapu Kra- 
ków — Częstochowa — Piotrków — 
Łódź. Ogółem 418 kilometrów, Pogo- 
da dopisała. Ponieważ trasa etapu 
prowadziła przez okolice gęsto zalud- 
nione tempo jazdy było nieco mniej- 
sze niż w etapach poprzednich. W 
przepisanym czasie do parku w Łodzi 
rrzybyły wszystkie maszyny w licz- 
bie 20, które wystartowały z Krako- 
wa. P. Cybulski. który dzień przed- 
tem wycofał się z powodu zerwania 
sprzęgła na maszynie Nr. 6 Citroen 
wystartował na nawej maszynie tej 
samej marki. 

W piątek rozpoczął się 6-ty etap 
Łódź — Gdynia (487 kilometrów) w 
czasie którego zarządzona zostanie 
próba elastyczności motoru.. 

Wyniki punktacji pe 5-tym eta- 
pie nie uległy poważniejszym zmia- 
nom w porównaniu z wynikami 4-go 
etapu. 


Ulgowe 
przejazdy do uzdrowisk. 


W latach poprzednich osoby, po: 
wracające z letnisk i uzdrowisk, ko- 
rzystały z ulgi 66 proc. od ceny bile- 
tu, co czyniło zniżkę przy przejaz- 
dach w obie strony o % biletu. ' 

W r. b. ulgę tę zmniejszono do % 
części ceny biletu, gdyż w powrotnej 
drodze mogą wracający z letnisk i u- 
rdrowisk otrzymać zniżkę w wysoko- 
„ści połowy biletu. 

Zważywszy ogólny stan gospodar- 
czy kraju oraz stwierdzony fakt, że 
do zdrojowisk krajowych najliczniej 
napływa niezamożna publiczność, na- 
leży uznać zarządzenie władz kolejo- 
wych za niewskazane, aczkolwiek tłu 
inaczone jest kłopotliwą sytuacją fi- 
nansową kolei. Możliwość przywróce 
nia zniżek, jakie obowiązywały w po- 
przednich latach, winna być jednak 
troskliwiej rozważona przez p. miru- 
stra komunikacji. 


— 


REGULOWANIE 
brzegów Wisły. 


Są na ukończeniu roboty, związa- 
ne z budową ścianki szpundpalowej 
na lewym brzegu Wisły od mostu 
Kierbedzia do ul. Boleść, wzdłuż brze 
gu przylegającego do Zamku Królew 
skiego. Wykończony obecnie odcinex 
biegnie na przestrzeni 250 metrów. 
ścianka ta powinna być już oddawna 
wybudowana, gdyż roboty rozpoczęty 
jeszcze przed dwoma laty. Wobec 
braku nowych kredytów, wykonan e 
dalszych robót będzie wstrzymane. Z 
tego powodu rozpoczęta budowa buł- 
warów nad Wisłą stanie na martwym 
punkcie. 
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Wiadomości kościelną 


W niedzielę odprawione będą 
wotywy: w kościele archikatedralnyn 
i metropolitalnym św. Jana o godz 
9% zrana na intencję członków brac: 
twa  Archikonfraterni literackiej 
Ostatnia msza Św. ogodz. 12%. 

W kościele garnizonowym pod wt 
zwaniem Królowej Korony Polskiej 
(ul. Długa) odbywają się w każdą 
niedzielę i w każde święto nabożeń- 
stwa: o godz. 10 suma z kazaniem, 
o godz. 12 wotywa ku czci Królowej 
Korony Polskiej na intencję Ojczyzny. 

W kościele Najśw. Marji Panny 
Łaskawej (0.0. Jezuitów) codzienn'4a 
o godz, zrana msza Św. z wystawie. 
niem Przenajśw. Sakramentu, w nie- 
dziele i święta suma z kazaniem o 
godz. 10,45. zrana, ostatnia msza ńw 
o godz. 12.30. W tymże kościel przaz 
cały rok, o godz. T-ej wiecz. odpra- 
wia się codziennie krótkie nabożen- 
stwo wieczorne z wystawieniem Prze 
najświętszego Sakramentu. 

W kościele św. Jerzego w cytadali 
warszawskiej, w niedziele i święta od 
prawiane są dwie msze św., o godz. 
2% rano dla wojska, o godz. 1l-ej 
przed południem suma; codziennie o 
godz, 8-ej zrana msza św. Osoby 
mieszkające poza cytadelą zmuszone 
są uzyskać przepustki, służące na pół 
roku,które wydaje Kancelarja para- 
fjalna w cytadeli w godzinach rea- 
nych i popołudniowych. 


W kościele Opieki św. Józefa (pp 
Wizytek) przy ulicy Krak. Przed: i. 
msza Św. codziennie odprawiana jest 
o godz. 8%% zrana w każdą zaś niedzie 
lę i święta o godz. 9-ej, 10-ej zrana 
o 12 w południe z kazaniami o godz. 
5-ej po południu nabożeństwo różań- 
cowe z wystawieniem Przenajśw. Ss- 
kramentu i błogosławieństwem. 


«e WOLĘ 

BIURO INFORMACYJNE a ç 

© nędzy wyiatkowej, spradzonej 

przez Siostry Miłosierdzia, poleca 

miłosierdziu Publiczności War- 
szawskiej. 

Józefa Basiak, Wolska 124 wdowa 
chorowita, dzieci drobn. 3; Regira 
PTrębska, Ostroroga 33 wdowa bez pra 
cy, dzieci drobn. 6; Marja  Wiban. 
Hrubieszowska 10 wdowa bez pracy. 
dzieci drobn. 4; Małgorzata Szoszmk, 
Kołejowa 41 mąż nieobecny, dzieci 
drobn, 4; Władysława Wojdak, Ogru- 
uowa 35 wdowa bez pracy, dzieci 
drobn. 3. 


Ofiary stałe. 

E. B. — 5.00, W. p. Pietrzak — 
10.00, U. W, Br. Gozdawa - Jankow- 
ski — 125.00, J. W. K, Bielscy — 
50.00, J. W. Hr. Ordynat Zamowski 
— 25.00, W. p. Rylowa — 25.00, W 
p. Baron — 1500, W, p. Gerlach — 
16.00, W. p. Zalescy — 10.00, W. p. 
Sikorska — 5.00, J. W. Baron Kro- 
nenberg — 15.00, W. p. Zamoyska — 
5,00, W. p. Kwiecińska — 15.00, \v. 
p. Gabryelski — 20.00, E. J. 100.00 
Razem 485.00, 


Ofiary jednorazowe. 

L. B. — 380.00, Z wydziału ofinr 
Kurjera Warsz. — 119.50, Na budo- 
wę domu 150.00, Razem 299.50. 

Tamka Nr. 35 Posiedzenie z 
dnia 27 czerwca 1930 r. 


Pueniac potege mor- 
ska budujemy pote- 
zna Po!ske 


miejsce (układ K-ezpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekście" — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
| — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr. ponad 200 mm. 60 f 
cy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc., drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłuaz mix yezry-male 
tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


gr; „Drohne* — za wyraz 20 gr. dla posznkuję rych 


Ja UU, te. 90-87 
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OJCIEC ŚWIĘTY PODCZAS MODŁÓW W BAZYLICE Ś-GO PIOTRA W RZYMIE. 


. J. E. Ks. arcyb. Jalbrzykowski J. E. Ks. arcyb. Mańkowski J. E. Ks. biskup Nowowiejski J. E. Ks. arcyb. Teodorowicz J. E. Ks. biskup Gall J. E. Ks. biskup Nowak J. E. Ks. biskup Fulman J. E. Ks. biskup Przeździecki 


J. E. Ks. biskup Łukomski J. E. Ks. biskup Okoniewski J. E. Ks. biskup Radoński J. E. Ks. biskup Kubina J. E. Ks, biskup Tymieniecki J. E. Ks. biskup Łoziński 


J. E. ks. arcyb. Fr. Marmaggi, Nuncjusz Ap. i Legat Ojca 
św. na l-szy Krajowy Kongres Eucharystyczny w Poznaniu. 


I. E. Ks. biskup Szlagowski J. E. Ks. biskup Jełowiecki J. E. Ks. biskup Sokołowski J. E. Ks. biskup Dominik 


ai 


J. E. Ks. biskup Komar J. E. Ks. biskup Owczarek J. Em. Ks. Prymas kard. Hlond J. Em. Ks. arcyb. Kard. Kakowski J. E. Ks. biskup Laubitz J. E. Ks. biskup Bandurski 


Z powodu defektu kliszy nie mogla redakcja umieścić podobizny J. E. Ks. arcyb. Sapiehy z Krakowa.1 J. E. Ks. areyb. Twardowskiego -e Lwowa. 


Nowy gabinet rumuński Maniu (na prawo) został entuzjastycznie przyjęty przez ludność (na lewo). 


Pierwszy europejski mistrz świata w boksie, 
zwycięsca Shurkey'a, Schmeling. 


w wyk. art. - mal. 


Lucji Stehlik Wiślickiej 


laureatki Min. W. R. i O. P. 
na konkursie obrazów religijnych. 


M PR N /|NSZĘDZIE 


WODA I MYDŁO POKRZYWOWE KS.KNEIPPA CZYNIĄ 3 - x. 
WŁOS AKSAMITNYM I PUSZYSTYM, USUWAJA o a pisarz angielski John 
ŁUPIEŻ I PRZECIWDZIAŁAJĄ WYPADANIU WŁOSÓW alsworthy inicjator kon gresów 
—————— FLORIDA b | Penklubów zawitał na kongres 

SRODKI NIEZAWODNE WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY _ do Warszawy. WARSZAWA, ZŁOTA 30 m. 45. 


Przyjmuje zamówienia na obrazy 
treści religijnej. 
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